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Wtorek, 23. Sierpnia 1904. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
% wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hel., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracy! 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St, Bokwiowskiego, Pasaż 
Hausmania l. 9, — Listy należy frankować. 

teklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88, 


RZE imre a a 


CZĘŚĆ 


URZĘDOWA 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
10 sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej Swo- 
jemu generał - adjntantowi i kierownikowi 
kancełaryi wojskowej, generałowi broni Ar- 
turowi Ahnenburg Bolfrasowi, dzie- 
dziczną godność austryackiego barona z u- 
wolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył w skutek wiernspoddańczewo raportu. zło- 
żonego przez Ministra Cesarskiego i Królew- 
skiego Domu oraz spraw zagranicznych, vaj- 
wyższem postanowieniem z dnia 25 lipca b. r. 
Zamianować najmiłościwiej posiadającego ty- 
tuł i charakter wieekonsula, etteché konsu- 
larnego, dr. Michala Straszewskiego 
w Pitsburgu, wicekonsulem. 


P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych. poruczył 
starszemu kemisarzowi powiatowemu, Józe- 
fowi Zien:bie, kierownictwo e. k. staro- 
stwa w Zborowie. 


P. Minister handln, w porozumieniu z 
Ministerstwem skarbu, powołał sekretarza 
Prokuratoryi skarbu, dr. Macieja Maczyń- 
skiego, do służby przy c.k, Dyrokeyi bu- 
dowy dróg wodnych w Ministerstwie handlu- 


wej. Tomasza Szostaka, komisarzem stra- ; 


ży skarbowej w X. klasie rangi. 


Gal. c. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła ce. k. kontrolora pocztowego, Hie- 
ronima Urzędowskiego, ze Stanisławo- 


wa do Lwowa. 


Edykt. 


©. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 


do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
i rozprawą dla ustalenia ubezpieczeń ognio- 
trwałych dla projektowanych waryant od 
kim 0:0 do klm 10958 i od klm. 13:424 do 
klm. 17980 linii kolei Tarnopol-Zbaraż, od- 
bedzie się w dniach 9, 10, 13, 13 i 14 wrze- 
śnia 1904 i rozpocznie w każdym z tych 
dni o godzinie 9 rano. 

Wykazy grantów, które mają być wy- 
właszczone. wraz z planami wylożone będą 
stosownie do postanowień $. 14 ustawy z 
dnia 18 lutego 1818 Dz. p. p. mr. 30 w 
magistracie w Tarnopolu, tudzież w urzędach 
gminnych w Szlachcińcach, Łozowej i Ste- 
chnikowesch i w kaneelaryach obszarów 
dworskich w Szlązkcińcach, Łozowej i Sie 
chnikowcach, począwszy od duia 20 sierpnia 
1904 przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
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Prenunierata z przesyłką pocztową wynosi roezmie 82 K., półrocznie 16 K. kwartalnie 8K., 
miesięezni» 4 K. 70 i. — W miejscu: rocznie 24 K., półroeznie 12 K., kwartalnie 6 K, 
| miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik ssukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci oeżpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. ipea de końca grudnia, ćwi*róroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodbikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


IZA ETR LESY 
OZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Łwów, 22 sierpnia. 


W dniu wczorajszym rozpoczął obrady: 
wiec katolików niemieckich w Ratyzbonie. 
Jestto już piąty zjazd tego rodzaju. Pierwszy 
odbyt się również w Ratyzbonie w roku 1849 
w czasie od 1 do 4 października. Jako cha- 
rakterystyczny szczegół podnieść należy, iż 
brało w Bim udział niewięcej, jak 153 ucze- 
| stników, — podczas gdy za naszych czasów, 
już od szeregu lat, odbywają się wiece ka- 
toliekie w Niemczech przy udziale dziesiątek 
j tysięcy członków. Najwymowniejszy to do- 
ga do jakiego stopnia, pomimo wszelkich 
| przeciwności ukrzepił się w Niemczech ka- 
| tolieyzm, jak rozrósł się i zimężniał w swem 
| poczuciu. 


Pierwsze wiece lękliwie jeszcze szukały į 


drogi najodpowiedniejszej do skojąrzenia "ze- 
szy wiernych pod sztandarem katolickim. 


,Bądzono zrazu, iż wiece takie mają trakto- 


| wać wyłącznie o rzeczach wiary w zupeł- 
i nem oderwaniu od życia rzeczywistego. Pro- 


gramatycznie nawet ustanowiono na dru- 


szczeniu można wnieść w ciągu powyższych | gim zaraz zjeździe (w Linzu 1850) iż „wiece 
14 dni w ce. k. starostwie w Tarnopolu lub katolickie, chcąc liczyć na powodzenie, nie 


przy komisyi na miejscu. 


dnione. 


Obwieszczenie 


powinny zajmować się sprawa:ni polityczne- 


Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- | pni, a jedynie poprzestać na sprawach Ko- 


ścioła i szkoły, walcząc o ich swobody“. — 
Byla to teorya — w najszlachetniejszem 
wprawdzie pojęciu, niemniej jednakże tylko 


e. k. Namiestniectwa we Lwowie z dnia 20 | teorya. 


sierpnia b. r. do 1. 117.497 o zarządzeniach 


Praktyka obaliła ją zwolna. Rzecz jasna, 
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gabryela Zapolska. 


A giy w mad dey wnika 


POWIEŚĆ WSFÓŁCZESNA. 


Mb 
ERT... 


XXI. 
(Ciąg dalszy). 


To już najumisrkowańsza bydra poli- 
tyczna, to pragnienie rządzenia miastem i 
Gponowania przeciw „pozycyom budżetu”. 
To już żądza wichrzenia w pewnej prze- 
strzeni. obramowanej kamienicami, w któ- 
rych zgromadziły się całe stada ludzi. Re- 
prezentacya przy odsłanianiu pomników, spa- 
cer po błocie w stroju twarzowym za tru- 
mną ironicznie na te rzeczy zapatrującego 
Się nieboszczyka, możność rozpierania się 
przy biurku, gdy przychodzi jakiś petent i 
mówi z pokorą: „pan radca, panu radcy, 
panem radcą*. 

Anka dnia tego wstaje wcześnie, i, 
odziawszy się, biegnie do redakcji. 

Ona wie, że ojciec przeżywa dziś je- 
den dzień, w którym koncentruje się znów 
ĉałe jego życie. Ona czuje, eo się tam dzieje 
w tej biednej pychą duszy. 

Ona wie także, iż będzie to jeden wię- 
cej sromotny upadek, i że Zagrodzki „nie 
przejdzie“, pomimo, iż ów dziennik, w ktió- 
rym go tak popierają, rozwinął bardzo ła- 
dną i bardzo dobrze pomyślaną agitacyę. 

Anka wie, że jest bezsilną, że nie nie 
poradzi na ów upadek, że nawet jej obe- 
ćność będzie przez ojca niedostrzeżona, ale 
a nić, która ją wiąże tak silnie z tym oj- 


. 


icem, będącym dla niej tak mało „ojcem“, 


ciągnie ją ku niemu. 

— Pójdę, będę przy nim L.. 

Przypomina sobie, iż dzień przed tem 
widziała go strasznie wybladłym i zdener- 
wowaiuym, jak biegł przez ulicę, potrącany 
przez ludzi, nawoływany przez fiakrów, z 0- 
czyma, płonącemi niezwykłym gorączkowym 
ogwmem. 

Stawał na rogach ulie, czytał plakaty 
wyborcze, które pewnie umiał na pamięć, 
poił się obelgami, które czerniały, porozwie- 
szane jak sztandary, i siekły go rózgami 
zarzutów, a potem znów wpadał w hypnozę 
przed własnem „wyznaniem wiary“, które 
podawał jego „komitet* — na inuych płach- 
tach, naklejonych w pospiechu, a zdziera- 
nych szybko przez kontrkandydatów. Niepo- 
dobna było pochwycić nawet tragiezności 
wyrazu twarzy tego starea, biegającego tak 
z rogu ulicy na drugi róg, bladego, z usta- 
mi silnie zaciętemi. 

Jak zawsze. eleganeki, nieposzlakowa- 
nie ubrany, wielki pan w każdym calu, prze- 
rażał tą elegancyą zga!lwanizowanego trupa. 

Ance ścisnęło się serce wielkim, fizy- 
cznym boleni: 

— Jak ona go żre ta chimera, którą 
tak starannie. jak lampę kryształową, w swej 
duszy pieści! Jak ona go żre!,.. : 

W redakcyi pootwierano wszystkie drzwi 
na rozcież. 

Całe stosy śmieci, papierów zalegały 
podłogę. 

Z racyi wyborów nie zamiatano. 

I tak się dziś naśmieci „hyenami* i 
rozmaitym innym „narodem“. 

Przed redakcyą szereg dwukonnych fia- 
krów czeka na rozkazy i rozwozi po mieście 
agitatorów i wyboreów. 

Każdy fiakier, wynajęty przez dziennik 
na cały dzień, ma na piersi kokardę błę- 
kitną. 

Gdy agitator, lub ktokolwiek, potrze- 
bujący fiakra w agitacyjnych celach, spotka 


taki powóz na mieście, ma prawo wsiąść 
do niego i jeździć gdzie chce i do kogo za- 
pragnie. 

Cały dzień widać po mieście jeżdżą- 
cych Wierciatów, a fiakry z błękitnemi Ko- 
kardaimi śmieją się i bawią z wysokości ko- 
złów. 

Naczelny redaktor, człowiek chory, san- 
gwinik, z fioletowemi plamami na twarzy, 
podobnej do maski Ibsena, dobywa resztek 
sił i głosu, drepeąc po zaśmiecenych poko- 
jach redakcyjnych. 

Telefon jęczy ciągle i przeraźliwie. 

Przy nim szasta się sekretarz redakcji, 
traktujący sprawę wyborów elegancko i z 
humorem. 

Co chwila otwierają za pomocą świder- 
ka, pożyczonego od stolarza butelki Pale Ale. 
Kanapki z kawiorem znikają, jak w czelu- 
ściach piekła. Jakieś gromady nigdy nie zja- 
wiających się w redakcyi ludzi przeciągają 
przez lokal i po ich odejściu taca kanapek 
próżna, butelki Pale Ale -— próżne. 

Wiakry turkocą, odjeżdżają, zajeżdżają... 

Po schodach dudnią ciężkie buty. 

W sieni słychać szepty, wykrzykniki, 
rozkazy... 

Sekretarz z wyiworag uprzejmością 
przyjmuje Wierciaka, który spocony, ochry- 
pły, nie umyty, z krawatką, przekręconą na 
nabrzmiałej szyi, wpada eo chwili do reda- 
keyi i każe wywoływać redaktorów kolejno. 

Gorączka. żar panuje dokoła. ! 

W bramie tloczą się i krzyżują rozmaite 
indywidua. Koło fiakrów podrygują dzieci. 
Jakaś sługa zawyrokowała, że to musi być 
wesele, ale jakiegoś wdowca albo i rozwo- 
dnika, bo fiakry „na niebiesko“. 

Usłyszał to sekretarz, wyjrzał, zoba- 
czył, że dziewczyna ładna, i z wdziękiem 
podał jej przez okno bułeczkę z kawiorem, 

W tej właśnie chwili wchodziła Anka 
do redakcyi. 

Ten postępek młodego, wesołego chło- 
pea zasłonił jej na chwilę całą bezdeń go- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hał. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titowa. ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmauna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


że na takich podstawach oparte, były wiece 
niemieckie w początkach swych jedynie kon- 
ferencyami duchowieństwa. Rozmijały się 
więc ze swym celem. Bo cel był inny: wcią- 
gnięcie właśnie szerokich kół społeczeństwa, 
tej armii bojowej Kościoła, bez której naj- 
dzielniejsza generalicya nie byłaby w stanie 
toczyć walki. A kiedy walka — odporna oczy- 
wiście, bo nigdy katolicyzm nie prowadził 
innej —- okazała się konieczną, uległa także 
zmianie istota niemieckich wieców katoli- 
ckich. Kulturkampf Bismarckowski rozbu- 
dził poczucie samozachowawcze w katolikach 
Germanii — i odtąd też wiece odbywać się 
poczynają coraz tłumniej. Ale też zrywają 
ze swym dawnym programem. Wyłomami po- 
czynionymi przez nieprzyjaciół Kościoła wci- 
ska się do ich wnętrza prąd życia — pie- 
kące problematy istnienia zastępują miejsce 
dawnych zagadnień czysto kościelnych. I wie- 
ce osiągają wreszcie cel swój naturalny: nie 
odwracając oczn od rzeczywistości, bacząc 
raczej z całą uwagą, aby nie zapędziła się 
na manowce — sa jak gdyby kompasem na 
burzliwem morzu, po którem fala miota na- 
wą społeczną. Nie nie traci ne tem powaga 
Kościoła — zyskuje natomiast związek jego 
z owezarnią Ohrystusową. 

Ten zwrot oddawna irytuje i niepokoi 
przeciwników katolicyzmu w Niemczech. Prasa 
ich tonem zarzutu odzywa się n. p. obecnie, 
że są to właściwie wiece centroweów. Za- 
rzut bardzo łatwy, do odparcia; trudno prze- 
cie wymagać, by na wiecu katolickim wo- 
dzili rej luterańscy junkrzy pomorscy, albo 
stronnictwo p. Bebla. Irytacya przeciwników 
dla tego właśnie stara się obniżyć znacze- 
nie wiecu, ponisważ czuje, jak bardzo przy- 
czynia on. się do tem silniejszego ugrunto- 
towania Kościoła rzymskiego w Niemczech, 
odkąd Kościół ten okazuje zajęcie i współczu- 
cie dla wszystkich objawów Życia. ` 

Tegoroczny wiec ratysboński trwać bę- 
dzie dni pięć — do 26 b. m. Udział jest wprost 


rączkowej głupoty, jako rozprzestrzeniła się 
tutaj, biorąc do pomocy ambicyę, doprowa- 
dzoną do szału. 

— A, paniusia!.. śliczna panna Anna 
będzie z nami agitować.. a ot, jeszcze je- 
dna bułeczka. i 

I z tym samym uprzejmym gestem, Z 
jakim przed chwilą traktował służącą, rzucił 
się sekretarz ku Ance z tacką, na której czer- 
niła się ostatnia kanapka. 

— Dziękuję panu! — odparła Anka, 
uśmiechając się mimowolnie — niech to pan 
zachowa dla rzeczywistego agitatora. 

Lecz ruchliwy sekretarz już był przy 
drzwiach, już szeptał z jakąś grupą podej- 
rzanych indywiduów i wąchająć nieznacznie 
klapę od kurtki, naperfumowaną Vera Vio- 
lettą, prowadził oną grupę do ostainiego 
pokoju. 

Tam bowiem wrzał najsilniejszy ruch 
i tam była kuźnia wyborów. 

Przez okno, wychodzące na dziedziniec, 
konferowano z bandami „hyen*, cisnącemi 
się dokoła niewielkiego skweru. Szary dzień 
bez promienia słońca, ciężki i duszny, tło- 
czył mózgi przedburzową siłą. W powietrzu 
drżały całe smugi elektrycznej potęgi i prze- 
nikały nawskróś ciała ludzkie. Z gromad, 
stojących pod oknem, biły kłęby woni al- 
koholu, potu, machorki i starej odzieży... 

Z ich twarzy, z ich oczów ukośnych, 
ust, dziwnym grymasem na bok ściągnię- 
tych, aż biło obleśnym fałszem, przyczaje- 
niem się i umiejętnością wyzysku chwili, 
tak podatnej do wykorzystania ludzkich na- 
miętności. 

Z okien oficyny, otaczającej dokoła 
dziedziniec, przyglądali się lokatorowie, ko- 
biety z dziećmi na ręku, sługi, przechylone 
przez wywieszone dywany, lub kołdry i ze 
spokojem i pewną ociężałością śledzili ten 
kłąb ludzi, cisnący się ku redakcji, ziejący 
gwarem, gorączką i niepokojem, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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szkoły żeńskiej im. św. Salomei w Krakowie; 
Eleonorę Dłuską nauczycielką 4-klasowej 
szkoły żeńskiej im. św. Salomei w Krako- 
wie; Marye Nowicką nauczycielką 4-klaso- 
wej szkoły żeńskiej im. Klementyny Tań- 
skiej w Krakowie; Henryke Landwirtową 
nauczycielką 4-klasowej szkoly żeńskiej in. 
Ces. Elżbiety w Krakowie; Maryę Kośmiń- 
ską nauczycielką 4-klasowej szkoły żeńskiej 
św. Anny w Krakowie; Reginę Pniowerów- 
nę nauczycielką 4-klasowej szkoły żeńskiej 
im. Czackiego w Krakowie; Marye Gransze- 
rową nauczycielką 4-klasowej szkoły pospo- 
litej żeńskiej połączonej z wydziałową im. 
Konarskiego w Krakowie; Wiktora Mondal- 
skiego nauczycielem 4-klasowej szkoly mę- 
skiej im. św. Szczepana w Krakowie; Fran- 
ciszka Zamorskiego nanczycielem 4 klaso- 
wej szkoły męskiej im. Kazimierza Wielkie- 
go w Krakowie; Jana Orzechowskiego nau- 
czycielem 4-klasowej szkoły męskiej im. 
Staszica w Tarnowie; Waleryę IDukietównę 
nauczycielką 4-klasowej szkoły pospolitej żeń- 
skiej połączonej z wydziałową w Gorlicach; 
Maryę Łukianównę nauczycielką 4-klasowej 
szkoly pospolitej żeńskiej połączonej z wy- 
działowa w Kołomyi; Bazylego Witwiekie- 
go nauczycielem 4-klasowej szkoły pospo- 
litej męskiej połączonej z wydzialową w 
Kołomyi; Natalię Kobryńską nauczycielką 
4-klasowej szkoły” żeńskiej im. Sienkiewi- 
cza w Kołomyi; Marye Herasiimowiczównę 
nauczycielką 4-klasowej szkoły w Gwoźdźcu; 
Michała Wacławskiego i Kazimierza Argasiń- 
skiego nauczycielami 4-klasowej szkoły mę- 
skiej w Janowie; Olgę Malawską, Helene 
Terlikowską, Helenę Tehirównę nauczyciel- 
kami 4 klasowej szkoły żeńskiej w Janowie; 
Henryka Saneckiego nauczycielem 4-klaso- 
wej szkoły w Baranowie; Melanię Bessago- 
wą nauczycielką 4-klasowej szkoły w Rado- 
myśla; Stanislawa Klusa nauczycielem 4-kla- 
sowej szkoly w Błażowej; Franciszka Bo- 
twińskiego nauczycielem 4-klasowej szkoły w 
Badzanowie; Maryę Nowakowską nauczy- 
cielką 4-klasowej szkoly w Grębowie; Sie- 
fanię Obtułowiczównę nauczycielką 4-klaso- 
wej szkoły w Sokolnikach; Franciszka Fer- 
ka nauczycielem kierującym 3-klasowej szko- 
ły w Kozach; Maryę Kaszubinę nauczyciel- 
ką 5-klasowej szkoły w Skołoszowie; Miko- 
laja Zabirkę nauczycielem 38-klasowej szkoły 
w Kobyłowłokach; Zolię Steinsdorferównę 
nauczycielką 3 klasowej szkoły w Inwałdzie; 
Aniele Burgielską nanczycielką 2-klasowej 
szkoly Żeńskiej im. Hlolimanowej w Tar- 
nowie. 

Nauczycielami kicrującymi szkó?” 2-kla- 
sowych : Michała Sijaka w Laszkach muro- 
wanych; Jana Dublanicę w Dobczy; Józefa 
Plaweckiego w Łężynach; Miehala Sko- 
morowskiego w Stryszowie; Andrzeja Gond- 
ka w Głębowieach; Piotra Wojakiewicza w 
Juszczynie; Józefa Postupalskiego w Choci- 
niu; Jakóba Skawińskiego w Olehoweu; Ja- 
na (0rlowskiego w Tarnowcu; Józefa Głuca 
w Raciborowicach; Franeiszka Golonkę w 
Gręboszowie; Jana Jaśkowa w Załukwi; 
Adolfa Wróblewskiego w  Leśniowicach; 
Michała Jaworskiego w Lesienicach; Wto- 
dzimierza Załużnego w Qzernichowie; Gu- 
stawa Herrglotza w Buczkowicach; Szcze- 
pana Balla w Byczynie; Wojciecha Kozę 


į niego Rajskiego i Antoniego Szezerbowskie- 
go na delegatów Rady powiatowej do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Wadowicach; 
ks. Stefana Skoczyńskiego na zastępcę prze- 
wodniczącego e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Chrzanowie; 

zatwierdzila nominacye: ks. Jana Pil- 
cha na duchownego członka obrz. lać. e. k 
Rady szkolnej okręgowej w Dąbrowie; ks. 
Aleksandra Kwiecińskiego na dnchownego 
członka obrz. łać. e. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej w Jaśle; ks. Bazylego Tomowicza na 
duchownego członka obrz. gr. kat. e. k. Ra- 
dy szkolnej okręgowej w Podnajcach; 

wyznaczyła Stefana Takliiskiego nauczy- 
ciela kierującego w Skoloszowie na drugie- 
go roprezentanta zawodu nanczycielskiego 
do e. k. Rady szkolnej okręgowej w Jaro- 
sławin. 

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała w szkołach ludowych: Akiweę Hoffina- 
nna nanczycielem religii izraeliekiej 6-kla- 
sowej szkoły wydziałowej żeńskiej połączo- 
nej z pospolitą w Jaśle; Zofię Niewiadom- 
ską i Helenę Łozińską nauczycielkami 5-kla- 
sowej szkoły wydziałowej żeńskiej w Koło- 
myi; Arona Friedmanna nauczycielem reli- 
gii izraelickiej 5-klasowej szkoły wydziało- 
wej żeńskiej połączonej z 4-klasową pospo- 
litą w Brodach; ks. Józefa Piechnika nau- 
eżyciolem religii rzym. kat. 8-klasowej szko- 
ły wydziałowej żeńskiej im. Mickiewicza po- 
lączonej z 4-klasową pospolita w Krakowie; 
Jadwigę Przesmycką nauczycielką 38-klaso- 
wej szkoty wydziałowej żeńskiej w Gorli- 
cach; Mieczysława Łoziiskiego nauczycie- 
lom -klasowej szkoly wydzialowej męskiej 
w Kołomyi; Wojciecha Kowalskiego nau- 
czycielam 8-klasowej szkoły wydziałowej 
męskiej w Bochni: Aleksandra Kułynycza 
nauczycielem kierujacym 6-klasowej szkoły 
żeńskiej w bBóbrce; ks. Piotra Mojzesowieza 
nanczycielem religii rzym. kat. 6-klasowej 
szkoły męskiej w Kutach; Władysława Kru- 
pińskiego nauczycielem 6-klasowej szkoły 
męskiej w Podgórzu; Kazimierę Gilewiczo- 
wą nauczycielką 6-klasowej szkoły żeńskiej 
w Rohatynie; Maurycego Diamanda nauczy- 
cielem religii izraelickiej 6-klasowej szkoły 
męskiej w Bóbree; Franciszka Wilkonia 
nauczycielem kierującym 5-klasowej szkoły 
wDaąbrowie; Antoniego Winkowskiego na- 
uczycielem kierującym 5-klasowej szkoły 
męskiej w Starym Samborze; Maryę Bur- 
ghardtową nauczycielką kierującą 5-klasowej 
szkoly żeńskiej w Starym Samborze; Jana 
Jacyka nauczycielem kierującym 5-klasowej 
szkoiy w Brzozżdowcach; Seweryna Romani- 
ce nauczycielem 5-klasowej szkoły męskiej 
w Skałacie; Jadwigę Stanclikównę nauczy- 
cielką 5-klasowej szkoły żeńskiej w Myśle- 
nicach; Tekle Lesiówne nauczycielką 5-kla- 
sowej szkoły żeńskiej w Chodorowie; Hu- 
genic Łodyńską i Józefę Trzeciakówne nau- 
czycielkami 5-klasowej szkoly w Czarnej 
Wsi; Julię Dzieniewiczównę nauczycielką 
5-klasowej szkoły w Kańezudze; Józefa dm- 
szeza nauczycielem kierującym, Aleksandra 
Boruckiego nauczycielem 4-klasowej szkoly 
męskiej w Wadowicach; Józefa Latosińskie- 
go nauczycielem kierującym 4-klasowej szko- 
ły w Wilamowicach; ks. Jana Pustelnika 
nauczycielem religii rzym. kat. 4 klasowej 


imponujący. Samych tylko katol. stowarzy- 
szeń robotniczych bierze w wiecu udzial nie- 
mniej jak 800. Wspaniale wypadł wczoraj 
ich pochód; deputacye przesnwające się przez 
miasto, każda z chorągwiami, witała kato- 
licka Ratyzbona z uniesieniem. 

W rzędzie uczestników wiecu stanęło 
wielu dostojników duchownych, między inny- 
mi: arcb. Stein z Monachium; nuncyusz Ca- 
puto jako przedstawiciel Ojca św. i biskup 
Henle z Pasawy ; dalej jako goście: austryacki 
biskup polowy Belopotoczky; arcb. Zadaru, 
Mateusz Dwornik; biskup siedmiogrodzki hr. 
Majlath i biskup dubliński Dannety. Książę 
Norfolku przybył na czele deputacyi angiel- 
skich katolików; wielkie zaś wrażenie wy- 
warło przybycie gości francuskich, imieniem 
których na uroczystem wczorajszem zebraniu, 
zagajonem mowami powitalnemi burmistrza 
Ratyzbony Geiba i radcy Pusteta, przemówił 
jeden z francuskich kapłanów. 

Zebrane na wiecu związki robotników 
katolickich przeprowadzą na osobnem zebra- 
niu dyskusyę na temat: |. stanowisko ro- 
botnika w obec religii i obyczajęości; 2. po- 
żytek katolickich organizacyj robotniczych 
w dziedzinie etyki i stosunków materyal- 
nych. 

Na ogólne zebrania zgłoszono przeszło 
60 referatów, obejmujących niemal cało- 
kształt dzisiejszego życia — między innemi 
referaty o katolickich związkach robotniczych 
i o ubezpieczeniu urzedników prywatnych. 

Z prawdziwem zadowoleniem patrzymy 
na to wielkie święto Kościoła niemieckiego. 
Jest ono dowodem, że katolicyzm w Niem- 
ezech wzrasta i coraz głębiej zapuszcza ko- 
rzenie w życie. A z tego wzrostu idei pra- 
wdziwie OChrystusowych, łaeniej aniżeli ze 
zmiennych kombinacyj politycznych, czerpać 
mogą rodacy nasi pod berłem pruskiem na- 
dzieję, iż dzisiejszy system rządzenia w sto- 
sunku do nich prędzej, czy później ustąpić 
będzie musiał. 


1 4. k krajowej Rady szkolnej. 


C. k. Bada szkolna krajowa zamiano- 
wała zastępcami nauczycieli w szkołach śre- 
dnich: Stanisława Tillingera w gimnazynm 
Franciszka Józefa w Tarnopolu; Jakoba Ja- 
ekiewicza i Leona Poradowskiego w gimna- 
zyum l. w Przemyślu; 
- zamianowała Bazylego Elijowa nauczy- 
ciela 5-klasowej szkoły męskiej w Boho- 
rodczanach zastępcą nauczyciela w e. k. 
męskiem seminaryum nanczycielskiem w So- 
kalu; Edmunda Łuczyńskiego nauczyciela 
5-klasowej szkoły w Knihininie Górce za- 
stępcą nauczyciela w e. k. męskiem semi- 
naryum nauczycielskiem w Stanisławowie; 

przeniosła Ludwika Glattnaana zastępcę 
nauczyciela w e. k. gimnazyum I. w Tarno- 
wie do c. k. żeńskiego seminaryum nau- 
czycielskiego w Krakowie. 

C. k. Rada szkolna krajowa zatwier- 
dziła wybór: ks. Andrzeja Niemca na dele- 
gata Rady powiatowej do ce. k. Rady szkol- 
nej okręgowej w Nowym Sączu; ks. Anto- 
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ski, wydawane przez jeźdźców, udających się , żał sobie, iż zna świat i jest przygotowany 
pewnego pięknego, majowego poranku na | na wszystke co by mu się zdarzyć mogło, 
nowennę św. Franciszka. lbo on przecież przejeżdżał morze i widział 

Ponieważ Elias umiał trochę tańczyć ! smutną rzeszę, zamieszkującą tam, gdzie 
mieszczańskie tańce, których tam się i jego także zamknęli! Niestety! wystarczyło 
nauczył, powiedział sobie od razu: „Będę | teraz tego malego karnawału w Nuoro, tego 
tańczyć z Magdaleną“. Mało sobie robił z | skromnego, dziwacznie przybranego tłnmu 
zakazu Zii Anneddy i obietnicy Magdaleny : |i tego kadryla, melancholijnie wygrywanego 
pałał żądzą tańczenia z nią i gotów był;na wędrownej kobzie, aby dusza jego unio- 
przełamać choćby gwałtem wszystkie prze- | sła się, upoiła tym światem, który nie był 
szkody, byle zamiar doprowadzić do skutku. | jego światem, aby rzeczy ukazały się w innam 
Dzika i buntownicza energia w nim się bu- į świetle niż je dotąd widywał i aby bunt do 
dziła. Jeżeli dawniej miał siły panować nad | reszty rozgorzał w jego sercu. Wyobrażał 
sobą i zmusić się do poświęcenia dla dobra | sobie, że ci wszyscy ludzie, których widział 
innych, obecnie, cznł w sobie calą bezczel- | przechadzających się, rozmawiających i śmie- 
ność do złych czynów, w celu zadowolenia | jących, byli szezęśliwi, upojeni radością; i 
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I 
swoich najgorszych instynktów. Miał wra- | dla tego on sam poddał się bez żadnych 
| 
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ELIAS PORTULU. 


(Z francuskiego). 


VI. 
(Ciag dalszy). 


As 


Magdalena i jej przyjaciółki przebrały 
się za „kotki“, to znaczy, że kostyum ich 
składał się z dwóch ciemnych spodnie, z 
których jedna zawiązana była u pasa, a dru- 
ga pod szyją, a głowy miały owinięte ehu- 
stkami. Mężczyźżui przebrali się za „turków* 
w szerokich białych pantalonach przymar- 
szezonych pod kolanami i kobiecych broka- 
towych stanikach o żywych barwach, ubra- 
nych w ten sposob, że sznurowane były na 
plecach, co czyniło, że przód stanika wypa- 
dał na plecach, a tył na piersiach. , 

Chcąc wyjść z domu, korzystali z 
chwili, gdy uliczka była pusta i szybko do- 
stali się na niższą dzielnicę, gdzie Nicoro 
ma pozór małego miasta. Kobiety szły ra- 
zem, trochę onieśmielone starając się zmie- 
nić sposób chodzenia, obawiając się, aby ich 
nie poznano, tłumiąc pod woskoweini ma- 
skami wybuchy dziecinnej radości. A męż- 
czyżni szli zawadyacko naprzód, jakby toru- 


żenie, że twarz pałala mu pod maską, a ko- į skrupułów upojeniu swoich własnych pra- 
gnień, niepohamowanej potrzebie radości i 
rozkoszy. 

Teraz już Pietro i Elias szli razem z 
kobietami, chcąc je osłonić przed szturka- 
Na ulicach było dużo ludzi. Gromady | niem i zuchwalstwem uliezników. Magdalena 


stynm jego ciasny i niewygodny dusił > 
dziwacznych i prostaczych masek snuły - pośrodku, ale nieustannie pochylała! się 


prawie. Na dobitek dzień był ciepły i po- 
sępny, a w spokojnem i lagodnem powie- 
trzu czuć już było zbliżanie się wiosny. 


wśród chmary hałaśliwych i brudnych uli- | naprzód, aby spojrzeć na swego męża, to na 
czników, którzy wykrzykiwali obelgi i nie- į Kliasa; i za każdym razem Elias dostrzegał 
przyzwoite słowa. Inne maski, strojne w ży-| pod maską te oczy podłużne a płomienne. 
we batwy, przechodziły, przeprowadzane ba- — Zatrzymajmy się i róbmy cośkol- 
dawczym i drwiącym wzrokiem panów iro- | wiek — rzekł w końcu Elias do swojej to- 
potników. Damy, dzieci, służące w purpuro- | warzyszki. — 'Fo chodzenie tam i napowrót 
wych stanikach, młode i małe dziewczęta | jest po prosta idyotyzmem. 

w kostiumach, i pijani wieśniacy, popychali — Jak chcesz — odrzekła, 

się wzajemnie w niektórych miejscach na I odniosła się do Magdaleny powta- 
Corso; a melancholijne tony kobzy wznosi- i rzając słowa Eliasa. Zatrzymali się. 

ły się i rozbrzmiewały w tem ciepłemiprzy-| - — Oóż byś chciał robić? — spytała 
mglonen: nieco powietrzu, w którem tony | Magdalena zbliżając się do niego. 

muzyki wyraźniejsze się wydawały, tak sa- — Chcialbym tańczyć. Widzisz, że tam 
jąc drogę swoim towarzyszkom. Od czasu do | mo, jak w mglisty zmierzch dnia jesiennego. | tańczą — rzekł podając jej ramię. — Chodź- 
czasu Pietro wydawał okrzyk dziki, gardło- Wszystko to wystarczało, aby oszoło- | my bliżej. i | | 

wy, wyciągając szyję jak młody kogut, a j mić Eliasa, przyzwyczajonego do bezmiernej — Twój brat chciałby tańczyć — rze- 
ten kogut przypominał Eliasowi radośne wrza- | ciszy na odlndnej tanca. Na próżno wyobra- | kła Magdalena do Pietra. 


w Brzezowej; Augusta Hojaka w Podzame- 
czku; Eustachego Dorożyńskiego w Sera- 
fińcach; Bogumiła Gmrgula w Kosocicach ; 
Leona Illaszewicza w Laszkach dolnych; 
Maryana Wojnarowskiego w Jasienicy; Ju- 
liana Dubeltskiego w Uścieczku. 

Nauczycielami i nauczycielkami szkól 
2-klasowych : Wilhelminę Wojniankę w Łę- 
żynach; Stanisławę Ackermanównę w Stry- 
szowie; Marye Gondkową w Głębowicach; 
Władysława Małopolskiego w Lipinkach; 
Maryę Szymczykównę w Moszezeniey; Eu- 
genię Kulezyńską w Szalowej; Marye Woj- 
narowską w Zadnieszówce; Maryę Rybiań- 
ską w Samborze na przedmieściu „Dólnia*; 
Stanisława Stolarza w Mokrzyskach; Ma- 
tyldę Karpińską w Brzeziu; Wineentę Cza- 
plińską w Szebniach ; Natalię Brzeczkównę 
w Kamesznicy górnej; Maryę Dullównę w 
Pikułowicach ; Maryę Nikodemowiczównę w 
Mieczyszezowie; Jadwigę Rzeczycką w To- 
maszowcach średnich; Zofię Ihnatównę w 
Ułazowie; Maryę Bloekównę w Tarnowiey 
polnej; Jadwigę Kozową w Brzezowej; Anie- 
lẹ Pokrywkównę w Kopkach; Malwinę Illa- 
szewiczową w Laszkach dolnych; Łueyę 
Kisenbeiserównę w Psarach; Maryę Hause- 
rową w Uśceieczku. 

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowych : Wandę Beryczównę w Borod- 
czycach; Piotra Kinasiewicza w Staremmie- 
ście; Michała Mykietiuka w Winogradzie; 
Antoninę Ohumińską w Czułowicach; Mie- 
czysława  Wiszumirskieęgo w  Kopankach; 
Eliasza Stebelskiego w Uwitowej; Innocente 
Białoskórską w Rokitnie; Eugenię Piasecką 
w Małkowiecach; Otylię Kostańską w Męci- 
nie na przysiołku „Kłodne“; Eustachego 
Kuszmira w Woliey; Paulinę Gardzielównę 
w Sieklówce; Michała Kraśnickiego w My- 
słowie; Michała Bartosza w Siedliskach ; 
Eleonorę Stachowską w Batyjowie; Kornele- 
go Stoszkę w Gosprzydowej; Stefanię Łoziń- 
ską w Dolinianach; Wiktoryę Siewierską w 
Perwiatyczach; Teodora Wybrańca w Cho- 
robrowie; Sylwestra Sochackiego w Milow- 
cach; Hrnestynę Kotlarczukową w  Kuła- 
koweach; Albinę Brablecównę w Wiśniczu 
małym: Felieyę Nemetzową w Gorzkowie; 
Helenę Wroniewiczównę w  Damienieach: 
Helenę Mątusikową w Grobli na Ispinie; 
Czesława Śmietanę w Załużu; Józefa Sie- 
niekiego w Kranzbergu; Władysławę Dołży- 
cka w ŚSzpilczynie ad Bóbrka; Stanisława 
SBochackiego w Załężu; Marye Rusyniaków- 
nę w Wołowcu; Jakóba Skwarę w Mszance; 
Olgę Knauerównę w Wysoeku; Jadwigę Dą- 
browską w Strzemiłezu; Katarzynę Terlecką 
w Nowosiółkach dydyńskich; Józefa Pisowi- 
cza w Falkenbergu; Antoninę Migalską w 
Hnbicach ; Józefa Sztykałę w Szarpańcach ; 
Pantalemona Hnatiuka w Dłużniowie; Ma- 
rye Wójcikiewiczównę w Lachowicach po- 
dróżnych ; Maryę Fuxównę w Błozwi gór- 
nej; Natalię Szemańską w Perespie; Ma- 
tyę Rayssównę w Hulczu; Helenę Dziuba- 
kiewiezównę w Bratkowieach; Andrzeja Sa- 
łęgę w Trąbkach; Kazimierę Boroniównę w 
Szczawnem ; Józefa Górskiego w Stracho- 
cinie; Eugenie Czopkównę w Wulee hory- 
nieekiej; Weronikę Gieradównę w Rudzie 
różamieckiej; Olgę IFedewiczównę w Suchej- 
woli; Anielę Pawlikowską w Hucie róża- 


— Nie! 

— Tak! tak! — wołały wszystkie ko- 
biety. 

— Matka nam zabroniła. 

— Bedziemy tańczyć tylko sardyński 
taniec. 


I trzy „kotki“ rzuciły się wesoło bie- 
gnąc w stronę, gdzie tańczono przy dźwię- 
kach kobzy. Koło ludzi, złożone z wieśnia- 
ków, uliczników, robotników, wszyscy prawie 
o wynędzniałych i brzydkich obliczach, cie: 
kawych i bezczelnych, otaczało kilka par 
masek, które tańczyły potrącając się wza- 
jemnie, ze śmiechem. Mężczyzna o twarzy 
czerwonej, z długą brodą, przebrany za ko- 
bietę z maską zarzuconą do góry, grał na 
kobzie, przybierając pełną zarozumiałości po- 
stawę, z oczami spuszczonemi z przesadą na 
swój instrument. To, co grał z dość śmia- 
łem zacięciem, była to polka, ale smutna i 
imelancholijna, jak wszystkie melodye grane 
na kobzie. 

Nowe przybyli przerwali koło widzów 
i wkroczyli na miejsce, gdzie tańczono, pod- 
czas gdy inne pary zatrzymywały się, zmę- 
czone, zdyszane, przyłączając się do grupy 
widzów. Nikt nie przeszkadzał nowo przy- 
byłym, a nawet jeden z mężczyzn, przebrany 
za mnicha, z twarzą posmarowaną na żółto, 
zaprosił natychmiast do tańca jedną z „ko* 
tek“, która bez ceremonii te zaprosiny przy- 
jęła. Elias znalazł się w ten sposób obok 
Magdaleny; drzał cały ochotą do tańca, ale 
obecnie, gdy ta chwila nadeszła, nie śmiał 
zacząć, z obawy przed bratem, l 

— Zagraj nam taniec sardyński! -i 
krzyknął Pietro do muzykanta. | 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nieckiej; Andrzeja Hodowańskiego w Horo- 
dłowicach; Helenę Burnatowiczównę w Nie- 
dzielnej: Zdzisława Stańczewskiego w Firle- 
jowie; Władysławę Gasiorowską w Krzezo- 
nowie; Annę Józefę Kapaunównę w Jodło- 
wniku:; Aleksandra Czechowicza w Zagórzu; 
Emilie Zankowską w Popielnikach; Józefa 
Sehnnidta w Deremianach: Jana Stachnika 
w Lubzinie: Helenę Kowalską w Petlikow- 
cach nowych. 


A Warszawy. 


(Pogłoska o przyjeździe cara do Królestwa Pol- 
skiego. — Powrót generał - gubernatora Czert- 
kowa). 


Z Warszawy piszą do Dziennika Po- 
anańsliego : 

W tutejszych kołach rossyjskich panu- 
je przekonanie, że car Mikołaj II w tych 
dniach przybędzie do Królestwa Polskiego, 
celem pożegnania i wyprawienia w drogę 
dywizyi artyleryi, udającej się na plac boju. 
Akt uroczysty ze zwykłym rytualnem blogo- 
sławieństwem wojska „ikoną“ (świętym 
obrazem) odbędzie się prawdopodobnie w 
Rembertowie, niedaleko Warszawy (trzeci 
przystanek kolei terespolskiej), gdzie znaj- 
duje się największy polygon dla ćwiczeń 
artyleryjskich. — Mniejsze place do ćwiczeń 
znajdują się pod Modlinem, Dęblinem, a w 
ostatnich czasach i pod Ostrołęką. 

Od pewnego już czasu, zepewne w 0- 
czekiwaniu przybycia cara, odbywają się pil- 
ne ćwiezenia artyleryi niedaleko Warszawy. 
Nocami nawet dochodzi z rozmaitych stron 
daleki grzmot dział. 

O tem, aby car, dopełniwszy uroczy: 
stego aktu pożegnania artylerzystów, miał 
wstąpić do Warszawy, nie nie słychać. Zda- 
je się, nawet na pewno, że to nie nastąpi. 

Ten sam korespondent pisze: General- 
gubernator Czertkow powrócił d. 18 b. m. 
do Warszawy, po kilkumiesięcznym pobycie 
w majątku swym Kahorliku na Ukrainie. 
Tym sposobem sprawdziły się najzupełniej 
doniesienia dawniejsze o powrocie generała 
Czertkowa, a z niemi zarazem i to, Że sta- 
nowisko jego pozostało znów bardzo silnem. 
Jeszeze raz powtarzam, wbrew wszelkim in- 
nym wieściom, że odzyskanie zachwianej po- 
zycyi zawdzięcza generał Czertkow przede- 
wszystkiem śmierci Plehwego, która wpły- 
nęła bezpośrednio na cofnięcie już postano- 
wienia dymisyi naczelnika kraju. — Generał 
Czertkow uprzedził powrót do kraju o jeden 
dzień. Przyspieszanie to wynika z powodu 
pilnych przygotowań na przyjęcie cara, któ- 
ry, podług najświeższych wiadomości, przy- 
hędzie do Królestwa Polskiego w przyszłą śro- 
dę; 24 sierpnia, jeżeli oczywiście żadne po- 
stronne okoliczności nie wpłyną na zwłokę 
postanowienia. 


Kwestya macsdońska. 


Korespondent Petit Parisien miał w tych 
dniach rozmowę z Borysem Sarafowem. Mło- 
dy przywódca „wewnętrznej macedońskiej 
orgamizacyi* wyraził przekonanie, że w Ma- 
cedonii stosunki są bardzo złe. Turcy usi- 
łnją program reform, postanowiony w Miirz- 
steg, zredukować do minimum. Organizacya 
żandarmeryi nie doprowadzi do żadnego celu 
a wyjdzie więcej na korzyść Turcyi aniżeli 
Macedonii. (iwałty ze strony tureckiej nie 
ustały weale. Program w Miirzsteg włożył 
obowiązek na Turcyę odbudowy spalonych 
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wsi i miasteczek oraz wypłaty odszkodowa- 
nia. Po dziś dzień tego jednak nie wykonano. 
W obee tego nie może być mowy o rychlem 
zupełnem stłumieniu ruchu rewolucyjnego. 
Bnigarsko - tureckie porozumienie jest bez- 
przediwiotowe, gdyż Bułgarya nie może za- 
pobiedz rozruchom w Macedonii. Sarafow 
zakończył wywiad następującemi słowy: „Dla 
większości naszych inteligentniejszych oby- 
wateli, jest kwestya macedońska, kwestyą 
socyalną a nie narodową. Walczymy dla au- 
tonomii Macedonii i nie złożymy broni do- 
póty, dopóki celu naszego nie osiągniemy. 
(zem dłużej trwać będzie czas osiągnięcia 
tego celu, tem więcej krwi się poleje. Pro- 
szę to oznajmić całej Europie“. 

DO La 

$ 
(Telegramy). 


Konstantynopol, 22 sierpnia. Am- 
basadorowie austro-węgierski i rossyjski w 
obee wahania się Porty co do uczynienia 
zadość żądaniu powiększenia liczby oficerów 
w Żandarmeryi międzynarodowej, odpowie- 
dzieli notą, w której zaznaczają niewzruszo- 
ność zasad ułożonych w Miirzsteg i konie- 
czność podwyższenia liczby oficerów i pod- 
oficerów w międzynarodowej żandarmeryi o 
6, względnie o 11. 

Konstantynopol, 22 sierpnia. Wali 
skoplijski Szakir-basza, wraz z komendantem 
żandarmeryi, udali się do Skoplii, gdzie rze- 
komo miały wybuchnąć niepokoje wśród lu- 
dności mahometańskiej z powodu wprowa- 
dzanych reform. 

Konstantynopol, 22 sierpnia. Gene- 
ralny inspektor Macedonii Hilmi-basza udał 
się do sandżaku Didre. w wiłajecie mona- 
styrskim celem położenia końca zaburzeniom 
albańskim, na których cierpi ludność zaró- 
wno chrześciańiska, jak mahometańska. 


TEATE TE ZE TOY PC z 
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rossyjsko -japońska. 


Oblężenie Portu Arthura. 


O ostatnich wypadkach pod Portem 
Arthura otrzymaliśmy wczoraj i dzisiaj w 
nocy następujące depesze: 

Petersburg. (Oficyalnie). Generał Stos- 
sel telegrafuje do cara pod datą 16 b. m.: 
Wczoraj Japończycy zaatakowali wzgórze 
Uglowaja od strony zatoki Ludwiki. Wszyst- 
kie ich ataki odpazto, a Ugłowaja i sąsiednie 
wzgórza pozostały w naszych rękach. Stra- 
ty nieprzyjaciela są wielkie. Odznaczyli się 
w walce: gen. Kondrateńko, pułkownik Ir- 
niow, pułkownik Jolsin, kapitan artyleryi 
Andrejew i dowódca oddziału strzelców. Dziś 
rano pojawił się u naszych straży przednich 
parlamentarz japoński, major Janoki z li- 
stem, podpisanym przez generała Nodzu i 
admirała Togo, a wzywającym nas do pod- 
dania się. Naturalnie żądaniu temu odmó- 
wiono. W obec dzielnej postawy wojsk na- 
szych nie ulega wątpliwości, że będą one 
walczyły z bohaterstwem. 

Petersburg. Rossyjska Agencya tele- 
graficzna donosi: Według wiadomości z Czifu 
Japończycy w dniach 19 i 20 b. m. pono- 
wili szturm na Port Arthura, lecz zostali z 
wielkiemi stratami odparci. W sztyrmie bra- 
ły udział oddziały japońskiej gwardyi. Ró- 
wnocześnie okręty japońskie ostrzeliwały port 
i miasto, jednakże bez widocznego skutku, 
granaty ich bowiem nie zrobiły żadnej szko- 
dy. W ostatnich duiach Japończycy zwró- 


cili całą swoją uwagę na Port Arthura i 
w skutek tego zaniedbałi Liaojang. 

Czifu. Biuro Reutera donosi: Obie- 
gsją tu pogłoski, że onegdajszy atak japoń- 
ski na Port Arthura został odparty. Potwier- 
dzenia jednak tej pogłoski brak. 


Czifu. Wedle prywatnych doniesień 
Japończycy zdobyli pod Portem Arthura fort 
nr. 25, położony tylko o jedną milę od 
„Złotej Góry*. 

Dżunka, która przybyła z Niaotau do 
Tangczau, donosi, że załoga jej widziała na 
morzu 5 wojennych okrętów japońskich w 
pościgu za 2 wojennymi okrętami rossyj- 
skimi. 

Tokio. O ucieczce pancerników ros- 
syjskich z Portu Arthura, brak dotychczas 
dokładnych wiadomości. — Wiadomem jest 
tylko, że dwa krążowniki, i kilka torpedowców 
wróciło do Portu Arthura. „Poltawa* i „Po- 
bieda* podobno zatonęły. Togo krąży jeszcze 
wciąż przed Portem Arthura, aby być na 
stanowiska w razie powtórnego wypłynięcia 
na pełne morze pozostałych okrętów. Flota 
admirała Kamimury znajduje się w pobliżu 
Władywostoku, by chwytać uciekające okręty, 
które ewentualnie usiłowałyby schronić się 
do portu władywostockiego. 


Operacye na lądzie. 


Obiegająca upornie wiadomość, iż dnia 
18 b. m. rozpoczęła się już przed Liaojanem 
wielka bitwa, ale została przerwana skutkiem 
ulewy, dotąd nie znalazła potwierdzenia. — 
W każdym razie, jak zaznacza Ág. Ross., do 
bitwy takiej noże dojść każdej chwili. Dwie 
wielkie armie nie mogą bardzo długo stać 
bezczynnie naprzeciw siebie, nawet w porze 
deszczowej, utrudniającej ruchy, bo zaopa- 
trywanie w żywność wielkich sił zbrojnych, 
skoncentrowanych na malej przestrzeni, jest 
połączone z wielkiemi trudnościami, zwłaszeza 
dla Japończyków, którzy nie mają związków 
kolejowych ze swemi podstawami operacyj- 
nemi. 


(Telegramy). 


Londyn. Daily Mail otrzymał z pola 
walki depeszę, wedle której Kuroki zagraża 
już rossyjskiej linii odwrotu. Oddziały jego 
stoją prawie w polowie drogi z Liaojanu do 
Mukdenu, skutkiem czego odwrót Kuropatki- 
na podobnym jest raczej do ucie.zki, niż do 
regularnego cofania się. Podobno nawet Ja- 
pończycy odcięli tylną straż atmu rossyj- 
skiej. Korpusy gen. Oku i Nodzu wykonują 
ruchy oskrzydlające, celem utrzymania kon- 
taktu z armią Kurokiego. Dla omylenia czuj- 
ności nieprzyjaciela wykonuje armia japoń- 
ska często odwrót w celu zmylenia Rossyan. 
Prawdopodobnie więc i marsz odwrotny Ja- 
pończyków do Haitschen, był tylko mane- 
wrem taktycznym tego rodzaju, obliczonym 
na zmylenie Rossyan. 


Londyn. Biuro Reutera donosi: Z To- 
kio donoszą, że dnia 20 b. m. Japończycy 
zajęli Anszanczan. Rossyanie cofnęli się do 
Mukdenu. 


Berlin. Prywatni sprawozdawcy wo- 
jenni od paru dni nie nadsyłają żadnych 
nowych szczegółów z pola walki. Nadszedł 
tylko krótki telegrem od pułkownika Gadke, 
wystosowany do Berl. Tageblattu z Liaoja- 
nu, który opiewa: „Wszyscy obey attachés 
wojskowi, wraz z główną kwaterą bawią tu- 
taj. Deszcze poniszezyły drogi. Z głównej 
armii nic nowego. W okolicach Liaojanu tu 
i owdzie staczane bywają drobne utarezki. 


KULTURA T DAENNIKARSTWO. 


(„Kultur und Presse“ — von dr. Emil Iöbl). 


(Dokończenie). 


anann 


W książee swojej unika zresztą dr. 
Lobl troskliwie, aby nie wejść w konflikt z 
partyjnemi hasłami i frazesami, o co tak latwo 
właśnie przy omawianiu kwestyi, będących 
w związku z dziennikarstwem; to bowiem 
bezsprzecznie obniżyłoby nankową powagę 1 
wartość jego wywodów. Dla tego nie uwzglę- 
dnia on różnie między rozmaitemmi katego- 
ryami dzienników ze stanowiska polityczne- 
go i partyjnego, nie rozróżnia „dobrej“ 1 
„złej* prasy, tylko zajmuje się dziennikiem 
jako zjawiskiem typowem, jako normalnym 
przedstawicielem genus: „dziennik. Ww rze- 
czywistości zapewne taki „normalny dzien- 
nik* nie istnieje, ale było to konieczne do 
naukowego opracowania przedmiotu, podobnie 
jak anatom za podstawę swych wykładów 
musi przyjąć nieistniejącego normalnego czło- 


wieka, mającego wszystkie organy w porząd- 
ku, a żadnych zboczeń i wad, by tem lepiej 
potem te zboczenia i wady uwydatnić. 
Przedewszystkiem zatem ustala dr. Lóbl 
efinicyę „dziennika“; rozbiera cechy cha- 
rakterystyczne prasy współczesnej i różnice 
między rozmaitymi rodzajami tej prasy — 
naturalnie nie ze stanowiska politycznego i 
partyjnego; przechodzi dalej rozmaite działy 
dziennika i określa ich właściwości oraz za- 
danie — omawia całą technikę dziennikarską, 
Od „dziennika zwraca się autor do poję- 
cia „dziennikarz“ i rozbiera interesującą kwe- 
styę stanowiska zawodowych dziennikarzy 
wśród społeczeństwa, potrącając zarazem o 
sprawę wykształcenia dziennikarskiego i 
sprawę t. zw. bezimienności w prasie, przy- 
czem oświadcza się przeciw systemowi nie- 
podpisywania artykułów. — Już ta część pracy 
dr. Lóbla zostaje w pewnym związku z kwe- 
styą stosunku pomiędzy dziennikarstwem a 
społeczeństwem, która stanowi temat dal- 
szych wywodów autora. Przy tej sposobno- 
sci roztrząsa dr. Lóbl tak doniosłą kwestyę 
jak wpływ dziennikarstwa na życie publiczne 
i na życie umysłowe, wskazując zadania prasy 
w tym kierunku oraz środki, jakie przy spełnie- 
niu swego zadania prasa ma d) rozporzą- 
dzenia. Osobny przedmiot rozpatrywań autora 
stanowi kwestya stosunku pomiędzy dzienni- 
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kami a polityką oraz pomiędzy prasą a wła- 
dzą państwową. 

Dr. Lóbl wskazuje, że rozwój współ- 
czesnego dziennikarstwa przypisać należy 
głównie trzem czynnikom: przedewszystkiem 
wzrostowi oświaty, która przywodzi dzienni- 
kom co raz nowe zastępy czytelników; dalej 
eoraz powszechniejszemu systemowi konsty- 
tucyjnemu którego nieodzownym czynnikiem 
stała się prasa; wreszcie nieustannemu wzro- 
stowi ludności w miastach, bo właśnie mia- 
sta dostarczają dziennikom głównego kontyn- 
gentu abonentów i czytelników, bo głównie 
w miastach objawia się u publiczności żądza 
znajomości spraw publicznych i nowin wszel- 
kiego rodzaju. Ponieważ analfabetyzm cofa 
się i eofać się będzie eo raz bardziej, po- 
nieważ konstytucyonalizm — mimo wszystkie 
swe wady — utrzymuje się i utrzyma, ponieważ 
wzrost miast będzie niewątpliwie dalej po- 
stępował, przeto dr. Lóbl uważa słusznie 
dalszy rozwój dziennikarstwa za rzecz nie 
ulegającą wątpliwości. a sądzi zarazem, że 
w obec wzrostu dotychczas mniejszych miast 
i zaprowadzenia telefonów i innych podob- 
nych ulepszeń, dziennikarstwo będzie się co 
raz bardziej decentralizowało ; innemi słowy, 
przyszłość należy nie tylko do dzienników 
w głównych stolicach państw, lecz przeciwnie 


przedewszystkiem do dziennikarstwa prowin- | 


Rossyjskie okręty w rozsypce. 
(Telegramy). 


Tokio. Biuro Reutera donosi: Kra- 
żownikiem z floty rossyjskiej w Porcie Ar- 
thura, który zawinął do Korsakowska na 
Sachalinie, był „Nowik*. Japońskie krążo- 
wniki „Szitore* i „Czuszima* popłynęły za 
nim i zbombardowały go. 

Petersburg. Obiegają tu pogłoski, że 
na krążowniku „Nowik* wybuchł pożar od 
granatów nieprzyjacielskich i zniszczył go. 

O losach „Pallady“ brak zupełnie wia- 
domości. Japończycy twierdzą, że zatonęła 
ona podezas bitwy dnia 10 sierpnia. Z in- 
nych źródeł dochodzą pogłoski, że „Palla- 
da* umknęła ścigającym ją okrętom japoń- 
skim i powróciła do Portu Arthura. 

Na pancerniku „Cesarewicz” jest ran- 
nych wielu marynarzy rossyjskich, których 
umieszczono w lazarecie w Kiaoczao. 

Szangaj. Biuro Reutera donosi: Gu- 
bernator chiński w Szangajn zawiadomił ros- 
syjskiego konsula, że, jeżeli rossyjskie okręty 
wojenne, które się schroniły do Szangaju, 
nie posłuchają jego rozkazu i nie złożą broni 
lub nie opuszezą portu, to w takim razie 
władze chińskie przystąpią same do ich roz- 
brojenia, a załoga ich zatrzymana będzie do 
końca wojny. 

Rossyanie żądali 28 dni dla naprawy 
„Askolda* i 18 dni dla „Grozowoja*. Gu- 
bernator zaprotestował przeciw temu w spo- 
sób stanowczy i oświadczył, że w myśł prawa 
międzynarodowego okręty rossyjskie muszą 
opuścić port w tym stanie, w jakim do nie- 
go zawinęły. 


Neutralność Chin. 
(Telegram). 


Tokio. Tokijski korespondent Biura 
Reutera otrzymał od rządu japońskiego ko- 
munikat z wyjaśnieniem w sprawie „Reszi- 
telnego*. Rząd japoński mianowicie oświad- 
cza, że neutralność Chin nie jest zupełną, 
rozciąga się bowiem jedynie na te obszary 
państwa chińskiego, które nie są zajęte przez 
żadną ze stron wojujących. Rossya sama 
stworzyła tę zasadę i musi teraz ponosić jej 
następstwa. „Reszitelny* złamał neutralność 
Czifu, używszy wbrew międzynarodowym po- 
stanowieniom portu tego za schronienie. Przez 
ten krok Ozifu wciągnięto w obszar państwa 
chińskiego, ogarnięty wojną i Japończycy 
mieli prawo do kroków wojennych. Zresztą 
Rossyanie pierwsi na pokładzie „Reszitelne- 
go* zaczepili Japończyków, tak, że ich zno- 
wu odwet był zupelnie usprawiedliwiony. 
Z drugiej strony Japończycy mogą się u- 
skarżać na zlamanie neutralności chińskiej 
na korzyść Rossyi, a mianowicie przez urzą- 
dzenie stacyi radjotelegraficznej w Czifu dla 
rossyjskich celów wojennych i przez to, że 
rossyjskie okręty wojenne „Askold* i „Gro- 
zowoj* przetrzymano w Szangaju po za ter- 
min dozwolony. 


Ranni Japończycy. 


Amerykański lekarz sztabowy Seaman, 
specyalista w zakresie chirurgii wojennej, 
poczynił na polu walki w Mandżuryi bardzo 
cenne spostrzeżenia, co do sposobu obcho- 
dzenia się Japończyków z rannymi. System 
ich daje znakomite wyniki. Japończycy w 
lazaretach swych usiawionych poza linią 
bojową, poprzestają na udzieleniu jak naj- 
rychlejszej pierwszej pomocy i zaopatrują 
rany tylko antiseptycznym bandażem, po- 
czem rannych jak najśpieszniej wyprawiają 
do Japonii. Dzięki temu wielu, zwłaszcza 
pociskami z karabinów o małym kalibrze ra- 


cyonalnego, które będzie się co raz bardziej 
rozwijało. 

W Ameryce północnej panującym jest 
prąd, aby dzienniki zamienić w dyaryusze 
informacyjne, służące do komunikowania 
publiczności najnowszych wiadomości i sen- 
sacyj. Dr. Lóbl sądzi jednak, że przynajmniej 
w Europie środkowej zachowają dzienniki 
nadal, obok informacyjnego charakteru, także 
posłannictwo swe jednego z pierwszorzędnych 
czynników Życia umysłowego i duchowego, 
czyli, że się nie dadzą ograniczyć do roli 
zwykłych kronik, zapełnionych awanturni- 
czemi sensacyami i nowinami, lecz że będą 
nadal zajmować się wszystkimi objawami ży- 
cia kulturalnego, będą czytelnikom swym po- 
dawać wskazówki i objaśnienia we wszystkiem, 
co umysł człowieka nowożytnego interesuje. 

To uznania godne przekonanie, które — 
należy się spodziewać — nie dozna rozczaro- 
wania, wyciska piętno nawet na czysto rze- 
ezowych wywodach dr. Lóbla; w obec niego 
zrozumialszem staje się też, dla czego dla 
wykładu swego o dziennikarstwie obrał on 
tytuł: dziennikarstwo a kultura, bo wszakże 
chodzi tu o rzecz pierwszorzędnej wagi dla 
dalszego rozwoju cywilizacyi. 


Adam Bieńkowski, 


nionych, już u wstępu na ziemię japońską 


znajduje się w stadyum rekonwalescencyi. ; 


Maximum wypadków śmierci wśród rannych 
nie przekracza 8 procent. Na okręcie szpi- 
talnym, zwiedzonym przez Seamana, a wio- 
zącym do Japonii 2.000 rannych, nie zmarł 
nikt w drodze. 


„Czarny gabinet“ dla rossyjskich 
żołnierzy. 


Wydawane w Sztutgarcie Oswobożdenie 
ogłasza tajną instrukcyę rossyjskiej admini- 
stracyi wojskowej o dozorze nad żołnierza- 
mi. Opiewa ona podobno, jak następuje: 

„Aby zapobiedz zarazie politycznej 
wśród wojska, należy kontrolować wszystkie 
listy nadchodzące do żołnierzy, zwłaszcza 
żydów. Żydom należy zakazać, by otrzymy- 
wali listy pisane po żydowsku. Takie listy 
należy niezwłocznie przesyłać do generalne- 
go sztabu. Listy pisane po polsku mają 
wprzód przejrzeć oficerowie, władający tym 
językiem. Żołnierze, u których znajdą się li- 
sty, pisane po hebrajsku, winni być snrowo 
ukarani. Podobnie ma się postąpić z żołnie- 
rzami, posiadającymi listy pisane w obeym 
języku. Jeśli w listach otrzymywanych przez 
żołnierzy znajdzie się coś ksrygodnego, na- 
leży listy te przedłożyć Żandarmeryi dla 
wytoczenia postępowania karnego. Aby za- 
pobiedz otrzymywania takich listów przez 
żołnierzy od znajomych, należy w regular- 
nych odstępach czasu rewidować ich kufer- 
ki i pod pozorem badania czystości prze- 
trząść buty, kieszenie munduru, bieliznę i t. d. 
Także brudna bielizna, gromadzona w oso- 
kbnych zakątkach koszar, winna być przeszu- 
kiwana. Nie zwalniając szefów kompanii, 
szwadronów i sotni, jako też starszych ofi- 
cerów bateryj od obowiązku takich rewizyj, 
uważam za stosowne polecić ją także szefom 
batalionów i bateryj pod ich osobistą odpo- 
wiedzialnością. Rzeczą jest szefów wojsko- 
wych przekonać się za pomocą inpspekcyi i 
rewizyj, czy instrukcya ta jest należycie wy- 
konywaną*. 


Rossyjskie kwatery zimowe. 


Wedle wiadomości otrzymanej z Char- 
bina przez Eclair, krząta się już rossyjski 
zarząd armii około przygotowania zimowych 
kwater dla armii w Charbinie. Z gorączko- 
wym pospiechem odbywa się budowa 60 ko- 
szar przeznaczonych na pomieszczenie tyluż 
pułków. Wielkie szpitale z drzewa, przezna- 
czone na zimę, nadeszły tu rozłożone i obe- 
enie składają je pośpieszme. Na targn w Niż 
nym Nowogrodzie zakupuje zarząd wojskowy 
wszystkie futra i skóry owcze i poczynił o- 
gromne zamówienia na dostawę dalszych za- 
pasów w terminie przed zimą. 


Kolej syberyjska. 

Nowosti przytaczają rozmowę z mini- 
strem komunikacyi, ks. Chiłkowem, o kolei 
syberyjskiej. 

„Nie mamy żadnego powodu uskarżać 
się na kolej — powiedział minister. — Dopię- 
liśmy tego, że przebiega po niej na dobę 13 
pociągów, aczkolwiek przy budowie racho- 
wano zaledwie na 3 lub 4 pociągi dziennie. 
To stwierdza najlepiej wartość kolei i odpiera 
zarzuty jej wadliwości. Oczywiście nawet 
idealne urządzenie nie zapobiegnie możliwym 
wypadkom. Katastrofy ua kolejach wogóle 
są smutnym, ale nieuniknionym faktem. Za- 
rządzilismy, rzecz prosta, najbardziej ener- 
giczne środki zaradcze, gdyby jednak przy- 
trafiło się jakie nieszczęście, błędem byłoby 
wnosić stąd, że kolej jest nie niewarta. Naj- 
trudniejszą sprawę mieliśmy z przeprawą 
przez Bajkał. Kolej obwodowa bajkalska bę- 
dzie gotowa w połowie września, a przecież 
miała być skończona dopiero w roku 1996. 
Przyśpieszyliśmy więc jej budowę o półtora 
roku. Ułożenia drugiego toru na kolei sy- 
beryjskiej nie uważamy na razie za konieczne, 
a więc nie będziemy odrywali sił i środków 
w tym kierunku. Otrzymaliśmy sporo pro- 
pozycyi budowy od różnych towarzystw, prze- 
ważnie zagranicznych, podejmujących się zbu- 
dować drugi tor nawet w bardzo krótkim 
czasie. Odrznciliśmy jednak stanowczo te pro- 
pozye. Nie znaczy to wszakże bynajmniej, 
abyśmy pogrzebali tę sprawę. Jako minister 
komunikacyi, jestem w ogóle za podwójny- 
mi torami. Badania i roboty przygotowawcze 
trwają, i z czasem ułożymy drugi tor kolei 
syberyjskiej*. 


Japońska służba wywiadoweża. 

Ciekawe szczególy o japońskiej służbie 
wywiadowczej podaje Most. Oboz.: „Nawet 
w takich miastach, jak Liaojan, Mukden, 
Charbin, Girin, Cycykar i t. d. jest wielu 
Japończyków. Przebrani za Chińczyków - że: 
braków obserwują w milczeniu rozkład i 
działania wojsk rossyjskich i o wszystkiem 
donoszą swoim naczelnikom. Ci żebracy utrzy- 
mywani Są przez osobną partyę polityczną 
w Japonii; noszą specyalne nakrycie głowy, 
które zasłania im twarz i są doskonałymi 
wywiadowcaini. Ponieważ proszą o jałmużnę 
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„w milczeniu, odzywając się do publiczności ; A. Giełdanowski order Franciszka Józefa; Jan i| Teodor Szule, Ludwik Schmidt, Kostecki, Szulc, 


jedynie zapomocą specyalnego dzwonka, który | 
zawsze noszą ze sobą, więc nikt niema prawa | 
rozmawiać z nimi i oglądać ich twarzy z wy- 

jątkiem tylko kilku osób z partyi politycznej, 

której służą. Bywają wypadki, że żebracy 

owi w ciągu kilku lat nie mówią nie, po 

nieważ złożyli śluby milczenia, ale niezmier- 

nie starannie śledzą wskazane im przez par- 

tyę osoby, instytucye i sprawy, — dziwić 

się tylko można ich cierpliwości i umiejętno- 

ści. Wiadomości, których dostarczają żebra- 

cy, są najdokładniejsze. Oto tacy żebracy 

przybyli teraz z Japonii i rozprószyli się po 

całej Mamdżuryi*. 


KRONIKA 


Lwów, 22 sierpnin 


— Wiadomości kościelne. Dyece- 
zya krakowska. Zamianowany ks. dr, Nikiel Ka- 
rol z kościoła N. M. P. sekretarzem ks. Kardy- 
nala, 

Przeniesieni : ks. Kamieński z parafii św. 
Szczepana do kościoła N. M. P. w Krakowie; 
ks. Płonka z Łodygowie do parafii św. Szcze- 
pana w Krakowie; ks. Siuda z keścioła N. M. P. 
na prefekta internatu; ks. dr. Kasprzyk ze Zwie- 
rzyńca do kościoła N. M. P. w Krakowie; ks. 
Sidziński z Oświęcimia do Zwierzyńca; ks. Kwi- 
czala z Jaworznia do Oświęcimia; ks Makowski 
z Białek na katechetę szkoły i kapelana SS. 
Franciszkanek przy kościele św. Andrzeja w Kra- 
kowie; ks. Figuła z B-stwiny do Czarnego Du- 
najea; ks. Rąpała z Czarnego Dunajea do Krze- 
czowa; ks. Drozdowski z Zabierzowa do Bestxi- 
uy; ks Brożek z Kóz do Szaflar; ks Czerwiń- 
ski ze Szafłar do Kościelca; ks. Jarzyna z Bień- 
kówki do Węgłówki; ks. Zając z Peimia do 
Bieńkówki; ks. Woźsiczka z Myślenic na kate- 
chetę w szkole św. Barbary w Krakowie; ks, 
Kozik z Pobiedra do Myślenie; ks. Rajski Jakób 
z Poręby Żegoty do Pobiedra; ks. dr. Rospond 
do Wadowic na wikar. i pomocnika katechety 
w gimnazyum; ks. Walkosz z Wadowic do Wie- 
liczki; ks. Moliński z Wieliczki do kościoła św. 
Floryana w Krakowie; ks. Szymczykiewicz 2 Mo- 
giły do Morawicy; ks. Luberdowiez z Morawicy 
do Wadowic; ks. Gros wik. w Nowym Targu 
przeznaczony na katechttę w szkole męskiej w 
Nowym Targu; ks. Bułat z Myślenic do Nowego 
Targu; ks. Wiśuiowski z Zakopanego do Mako- 
wa; ks Bieniasz z Zawoji do Zakopanego. 

Nowowyświęceni przeznaczeni: ks. Górkie- 
wicz do Zawoji, ks. Górny do Gdowa, ks. Gra- 
beś do Bołechowie, ks. Jeż Franciszek do Mo- 
giły, ks. Kumski do Kóz. ks. Kudłacik Ale- 
ksander do Myślenie, ks. Lenart do Łodygowice, 
ks. Mac Jan do Zabierzowa, ke. Mirek do Nie- 
gowici, ks Paciorek do Biały, ks. Rychlik Jan 
do Morawicy, ks. & sin do Jaworznia, ks. Szy- 
bowski do Poręby Z goty, ks. Wądolny Jan do 
Rabki, ks. Włodyga Tudeusz do Peimia, ks, Zu- 
rawik Józef do Rudawy. 

Dyecezya przemyska ob. łać.: Rekolekcye 
dla kapłanów odbędą się w seminaryum ducho- 
wnem przy końcu sierpnia, mianowicie rozpoczną 
się duia 22 b. m. w poniedziałek wieczorem, a 
skończą się w piątek rano dnia 25 b. m. 

— C. i k. komenda 10 korpusu w 
Przemyślu w zrozumieniu interesów i dobra kra- 
ju, nawiedzonego w tym roku ciężką klęską po- 
suchy, odwołała zapowiedziane manewry woj- 
skowe. Zamiast manewrów cdbędą się w czasie 
do 7 w:z.śnia b. r. zwyczajne ćwiczenia garni- 
ZONÓWE. 

- Na koronę dla Matki Boskiej Pv- 
cieszenia w kościele OO Jezuitów złożyli w dal- 
szym ciągu pp.: N. N. 1 breszka; N. N. 4 pier- 
ścionki, 2 krzyżyki, 1 spinka; N. N. i medalion, 
I pierścionek, 2 obrączki; S. Ch 1 broszka, 2 
kolczyki, 1 obrączka; Emilia Kremerowa 1 pier- 
ścionek; Auma z Moszkowa 20) fr. (z prośbą o 
pomoc i pociechę); Boleslaw Lewicki 2 obrączki, 
1 pierścionek; służąca Resia 1 pierścionek; ku- 
charka Polcia | pierścionek; Helena Szatkowska 
1 zegarek; Wanda Szatkowska 1 obrączka, kol- 
czyki z brylancikuni; Kornelia Blastowa 3 K.; 
Bronisława Zaleska broszka ikolczyki; A. Łucka 
8 K; Marya i Olga Hołodyńskie 3 pierścionki, 
3 pary kołezyków, | krzyżyk, 2 ułamki; Karol 
Franz 12 drobnostek złotych; Aniela z Tbuliów 
d'Abancourt 1 pierścionek; Aniela z Witosław- 
skich d'Abanceurt 1 broszka; S H. 1 branso- 
leta (dziękuje za otrzymane łaski i prosi o dal- 
sze); Albertyna Zachariasiewiczówna 3 pierścionki; 
Wanda Wagnerowa 2 obrączki, 3 pierścionki, 
1 kolezyk, 1 kluczyk; M. A. bransoleta, 1 bro- 
suka, 2 pierścionki; Helena 1 bransoleta (na in- 
tencyę zmiany losu); Marya Michałek 1 branso- 
leta, 2 pierścionki; R M. 6 pierścionków, 3 klu 
czyki, 3 ułamki; malutka Zosia l obrączka (z 
prośbą o zdrowie); M. P. 1 broszka, 2 kolczyki, 
4 ułamki; N N. 1 obrączka; Seweryna Herrlen- 
Krężlewież | zegarek z łańcuszkiem, 1 obrączka 
(na intencpę pocieszenia); Emilia Dacka 1 krzy- 
żyk, 1 kolczyk, 3 pierścionki (na inteuncyę wy- 
słuchania błagań); Krystyna Sehenkowa 2 obrą- 
czki, 4 pierścionki, 1 szpilka, | krwawnik, 10 
K. (na intencyę pomocy); Zofia i Marya Wo- 
Źniakowski 2 broszki, 4 obrączki, 3 pierścionki, 
5 par kolezyków (na intencyę M. B. wiadomą); ' 


Bronisława Chmurowie 2 pierścionki (wdzięczni 
za otrzymane łaski); Marya SŚwięchowa 2 K; 
Helena Turnauowa 1 bransoleta; W. M. 2 K. 
(z prośbą o ratunek); Zofia Pilat I bransoleta, 
1 medal, 1 szpilka 1 pierścionek, 2 ułamki; 
N. N. 12 K., 1 talar (na intencyę syna); N. N. 
1 zegarek; N. H. 10 K.; W. P. 2 ruble, 1 pier- 
ścionek; N. N. 1 pierścionek; P. P. 3 broszki, 
4 kolezyki, © szpilki, i pierścionek; J. B. 3 pier- 
Ścionki, 2 kolczyki, 3 szpilki, 2 spiaki, 6 dro- 
biazgów (z prośbą o błogostawieństwo); Helena 
Bukowczyk 20 K. (na iutencyę wyzdrowienia); 
Karolina Harasymowiez 1 zegarek, 2 pierścionki; 
Marya Wiszniewska złote galony wojskowe; Wan- 
da hr. Romerowa 1 medalion z brylantami, 2 
kolczyki, 2 broszki, 2 obrączki, 2 szpilki, 2 
spinki, 1 łańcuszek, 2 breloki, 1 guzik złoty; 
A. J. 2 obrączki, 1 sznur korali, 2 dnkaly; 
Franciszka Rusiewiz 2 K.; M. O. 4 dukaty; 
Ludwik Gubrynowicz 2 szpilki, 2 pierścionki, 
8 drobiazgów; Władysław Gubrynowicz 10 K. 

Dalsze ofiary przyjmuje za pokwitowaniem 
p. Józefa Bykowska, ul. Ujejskiego 10, w go- 
dzinach od 2—4. 

— Wścieklizna we Lwowie. Na 
starym Rynku natknął stójkowy na wściekłego 
psa. który rzucił się na chłopca E. Czaplę, stój- 
kowy wezas psa przebił szablą, Wezwany rakarz 
zabrał psa, poczem stwierdzono, że pies wście- 
kły okazywał jeszeze przed kilku dniami oznaki 
wścieklizny i właściciel jego Sal. Wagel, zamie- 
szkały przy ul. Lwiej, posiadacz jeszeze innych 
5 psów, wypędził chorego psa z domu. Sprawę 
oddano komisaryatowi do zbadania. 

A Pod koła tramwayu elektrycznego 
dostął się wczoraj na ul. Sykstuskiej wskutek 
własnej nieostrożności 4-letni Ludwik Filus i 
odrzucony w bok przyrządem ochraniającym do- 
znał ciężkich obrażeń w głowę, 

A Kronika policyjna. Że strychu 
domu pod l 2 przy ul. Piaskowej, skradli zło- 
dzieje na szkodę p. Grzegorza Muszyńskiego gar- 
derobę męską i damską, wartości 600 K. 

Zictniczce Racheli Klaftenowej w Rynku, 
usijował Paweł Król, włościanin z Poricza, po- 
wiatu janowskiego, sprzedać wczoraj srebrną ły- 
żeczkę, opatrzoną napisem: „Restauracya kole- 
jowa Lwów“, nabytą rzekomo cd pewnego nie- 
znajomego za 1 K. 

Przez drzwi balkonowe włamali się ubie- 
głej ncey złodzieje do mieszkania nieobecnego 
teraz we Lwowie „p. Emila Pollaka, rewidenta 
kolejowego, przy ul Kleparowskiej 8, przeszu- 
kali wszystkie szuflady i prawdopodoknie okra- 
dli kasę, gdyż pozostawili na podłodze próżne 
etui z precyczów i szkatułki ze sreber stołowych. 

Podobnież włamana się tej samej nocy do 
mieszkania p. Anieli Kvklowej przy ul. Begu- 
sławskiego 18 i przeszukano całe mieszkanie. 
Co zostało skradzioneta niewiadomo, gdyż wła- 
ścicielki mieszkania pie ma we Lwowie, a są- 
siedzi spostrzegli na razie tylko brak 6 sztuk 
erebra stołowego i zegarka. 

Izraelowi Rosenstrauchowi, kupcowi, pod- 
czas poobiedniej drzemki ma Wysokim Zamku, 
rozciął ktoś kieszeń spodni i skradł z niej pu- 
gilares z kwotą 106 K. ; 

Zamieszkałego przy ul. Żółkiewskiej 19 
kupca Ożyasza Hambera okradziono, wyrządza- 
jąc mu szkodę przeszło na 1100 K. 

— Zmarli w ostatwiech auiach: we Lwc- 
wie, Oleś Mszanecki, w 7 roku życia, — Grze- 
gorz Ząbek, w 46 roku życia. 

W Jaśniskach, Wanda Sniadowska, prze- 
żywszy lat 31. 

W Krakowie, Franciszek Głowacki, gorli- 
wy członek wydziału tamtejszego „Sekoja“, prze- 
żywszy lat 52; — ks. Feliks Aleksander Orze- 
chowski, wrteran z r. 1863, długoletni anisyo- 
narz w Texas w Stanach Zjednoczonych, b. pro- 
hoszcz w Tledo i Lasul, przeżywszy lat 65. 

— Pożar. W Osieku (Aussig) spłonęła 
tu niemal doszczętnie fabryka chemiczna Henera, 
Szkoda wynosi 1,000.060 K., a była ubezpie- 
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— Katastrofa w Łodzi. Łódź stała 
się widownią niesłychanej katastrofy. Ofiarą jej 
padło. kilkadziesiąt osób, z których 11 poniosło 
śmierć na miejscu. Około godziny 9 wieczorem 
powstał groźny pożar w fabryce wyrobów sto- 
larskich Ottona Gehliga. Fabryka ta mieści się 
w posesji, położonej frontem do ulicy Przejazd 
ur. 13—17, tyły zaś jej wychodzą na ulicę Mi- 
kołajewską, w pobliżu kościoła św. Krzyża. Na 
ratunek pospieszyło natychmiast kilka oddziałów 
straży ochotniczej i straż miejska. Pomimo jednak 
największych wysiłków , miepodobna już było 
uratować całej fabryki; ograniczono się zatem 
do umiejscowienia rozszalałego żywiołu. Po upły- 
wie godziny plan ten częściowo zaczął się już 
urzeczywistniać. Aż nagle rozległ się straszliwy 
huk i ściana szczytowa płonącego budynku od 
uliey Mikołajewskiej zawaliła się, przygniatając 
swym ciężarem ustawionych w tem miejscu kil- 
kudziesięciu strażaków. Po pierwszej chwili oslu- 
pienia, przywołane pospiesznie pogotowie ratun- 
kowe, zaczęło wespół ze strażą ogniową rozwa- 
lać gruzy i wydobywać z ped nich strasznie po- 
kaleczone ofiary. Do godziny | w nocy wydo- 
byto ogółem 11 trupów i 138 osób ciężko potłu- 
czonych. Nazwisk wszystkich ofiar na razie nie- 
podobna było stwierdzić. Wiadomo już jednak, 
że smierć znaleźli: brandmajster siraży z fabryki 
Poznańskiego, Edward Hubert, jego pemocnik, 
Józef Rabczyński, a dalej Antoni Wojciechowski, 


Erb i paru innych. 

W liczbie 15 osób, które odniosły ciężkie 
rany, znajduje się pomocnik brandmajstra, Wir- 
del. Fabryka nie była ubezpieczona, tylko bu- 
dyuck asekurowany był w rządowem Tow. ubeże 
pieczeń. Straty wynoszą blisko 200.000 rubli. 


Notatki KierACKO-ATtPStYCZNĘ, 


Repertoar teatru miejskiego 

we Liwowie. 

Dais, w poniedziałek „Lysistrata“, opere- 
tka w 3 aktach P. Lincke i „Pan Choufleuri 
prayjmnje“, operetka w l akcie J, Offenbacha- 

We wtorek „Swiat na opak“, famtastyczno* 
groteskowa operetka w 4 odsłonach K. Kapellera. 

We środę, po cenach dramatu, „Gejsza”, 
japońska operetka w 8 aktach 5. Jonesa. 

We ezwartek „Madame Sherry“, operetka 
w 3 aktach H. Felixa. 
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Oiwarcis wystawy metalowej 


sy Krakowie 


mann 


Przed kilku miesiącami zinicyatywy kra- 
kowskiego oddziału Towarzystwa obrony prze- 
mysłu polskiego zawiązał się komitet, który 
postanowił doprowadzić do skutku urządze” 
nie w Krakowie wystawy przemysłowych wy- 
robów metalowych. 

Komitet postawił sobie za zadanie stwo” 
rzyć wystawę ściśle krajową; nie przyjmo* 
wał też żadnych obcych wyrobów. W wy- 
padkach wątpliwych za pośrednictwem zna” 
wców badał dokładnie warunki produkcy! 
zglaszającego się wystawcy, W usilnych sta- 
raniach około urządzenia wystawy z wielu 
stron doznał komitet szczerego poparcia. Ra- 
da m. Krakowa i prezydyum umożliwiły u- 
rządzenie wystawy przez bezpłatne odstąpie” 
nie pod nią miejsea, udzielenie subwency! 
oraz zapewnienie pomocy ze strony dotyczą” 
cych organów miejskich. Ministerstwo han- 
dlu przyznało subwencyę, tudzież wyznaczyło 
medale i nagrody dla wystawców; Wydział 
krajowy oprócz udzielenia subwencji przy” 
rzekł dodatkową pomoce pieniężną po zam- 
knięciu wystawy w wypadku niedoboru. Nad- 
to pospieszyły z pomocą Rady miejskie, Rady 
powiatowe, lzby handlowe, instytucye finan- 
sowe i wiele osób prywatnych, wśród nich 
szereg poważnych przemysłowców Krakowa 
i prowineyi. Wyrazem życzliwości dla wy” 
stawy obu Naczelników najwyższych władz 
krajowych. JE. Namiestnika i Marszałka kra- 
jowego, było przyjęcie przez nich protekto- 
ratu nad wystawą. Podnieść też w końcu 
należy wielką życzliwość dla wystawy 20 
strony Rządu centralnego. 

Z Krakowa telefonują nam: 

Wczoraj po nabożeństwie w kościele 
N. M. Panny odbyło się o godzinie 10 rano 
w świątecznie przystrojonym głównym pā- 
wilonie otwarcie wystawy metalowej. Wśród 
gości jawili się: delegat Namiestnietwa dr. 
Federowicz, jako zastępca Protektora wysta- 
wy JE. P. Namiestnika, prezes Wydziału 
krajowego, dr. Pilat, jako zastępca drugiego 
protektora Marszałka krajowego, zastępcy: 
Ministra dla Galicyi radca sekcyi dr. Mo- 
rawski, Ministra wyznań i oświaty wicese- 
kretarz min. dr. Madeyski, Ministra handlu 
sekretarz Simeons, dalej reprezentanci władz, 
posłowie i t. d. 

Przemówił najpierw prezes wystawy 
inżynier Ed. Zieleniewski, który mię- 
dzy innemi zaznaczył, że istnieje zamiar u- 
rządzenia szeregu wystaw fachowych. Dele- 
gat dr. Federowicz imieniem JE. P. Na- 
miestnika ogłosił wystawę za otwartą,. Dr. 
Pilat podkreślił przychylność Wydziału 
krajowego dla rozwoju przemysłu krajowego 
i podniósł zasługi w tym względzie $. p. R0- 
manowieza, a wiceprezydent miasta p. 0h y7 
liński złożył życzenia i wyrazy radości 
imieniem Krakowa. 

Nastąpiło zwiedzenie wystawy, 


a AA 


Głosy publiczne. 


Otrzymujemy następującą odezwę do Pań 
polskich : 

Naród polski odznaczał się zawsze pobo- 
źnością. Wspaniała to niejako arfa, brzmiące 
rozgłośnym hymnem na chwałę Bożą. Jedną zaś 
z najmiłszych i najdźwięczniejszych strun tej 
arfy było nabożeństwo do Najświętszej Panny. 7 
Pieśń . Bogarodzica-Dziewica*, jak mówi Wujek; 
była pierwszym katechizmem narodu polskiego 
a zarazem od czasów Chrobrego pobudką wo” 
jenna rycerstwa. 

Przy końcu XIV. w. Władysław, książę 
opolski, przenosi obraz Najświętszej Panny Ma- 
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tyi, przypisywany św. Łukaszowi, z Rusi na żywienie ruchu tak osobowego, jak nie mniej. Kleigelsem. Ten drugi miałby najwięcej , transportów i osób z Batum, zostały znie- 


i towarowego. W miesiącu czerwcu r. 1904 
W roku 1717 biskup Szembek ukorono- | przewieziono tą koleją o 1100 osób io 
wał za zezwoleniem Stolicy świętej jasnogórski | 14.600 ton więcej niż w czerwcu roku ze- 
obraz Najświętszej Panny Maryi, jak» Królowej |szłego, co spowodowało wrost dochodów za 
Korony Polskiej. Król nasz Władysław IV. przed | przewóz osób o koron 614, towarów zaś o 
200 przeszło laty chciał utwerzyć order „Nie- | koron 13.091. 3 
Pokalanego Poczęcia“. 
Również Lwów stał zawsze przy tronie | Lókomot SIONE używać 
Boga i Jego Najświętsz.j Malki. Gród nasz od; | j y wy SPY 9 Jw 
; w EE NAWA. ne obecnie przy budowie tunelu dla drugie- 
najdawniejszych czasów chętnie widział osiada- | i A 5 A 
WE zi: FE e . | go połączenia Wiednia z Tryestem przez Ka- 
Jących wśród murów miasta cndzoziemców, nie SOS i ; : 
o A AEO, w, I rawanki, okazały się widocznie bardzo pra- 
p, prak olepnów od Kosciola rzymekig, ktycznemi, skoro zamówiono właśnie dla tego 
80. Zawsze chlubił się tem, że jest na T Mak a DA 8 


Jasną Górę. | 
| 
| 


katolickim. Magistrat miasia Jiwowa, broniąc celu dalsze cztorywlokomotywy jogizewane 
przywileju Niepokalanego Poczęcia Panny Ma- spirytusem. 

ryi, posłał zwyczajem dawnych czasów, przez i N , 
swego arcybiskupa Solikowskiego 1585 r. Pa- | „Giełda towarowa. Cukier BUFON 5 
pieżowi Sykstusowi V. sto duwodów za „Nie- | Anssig 24:90 do 25'—, loro Ołomuniec 2631) 
pokalanem Poczęciem*. Papież w uznaniu tej | do 2440, loco Berno-Wiedeń 24:50 do 2460, 
stałości i gorliwości we wierze postanowił, by na paźdz.-grudz, loco Anssig 25-10 do 25:20. Cu- 
miasto przyłączyło jego herb do swego. Dlatego | Kier w kostkach: prima 1925 do 7925, se- 
to herb miasta Lwowa, storożytny lew lwowski cunda TYS do TIS. Spirytus kontyngen- 
trzyma herb Sykstusa V.: t. je trzy góry z |towamy: loco Wiedeń 5066 do 51:20, Nafta 
gwiazda. kaukazka: transito Tryest %— do 950, 

W katedrze łacińskiej u stóp Najświętszej | galieyjska przezroczysta 37:90 do 88:60. (Ceny 

Maryi Panny Łaskawej, wielki nasz król Jan | © 0rowuch). 
Kazimierz złożył swe korony, łudy i ziemię całej 
Ojczyzny. Z nim zaś sławetna Rada miasta Lwo- 
Wa w składaniu dowodów niczem wiezłamanego 
Przywiązania do świętego Kościoła katolickiego 
i Najświętszej Panvy stanęła na czele świata 
katolickiego. 

W roku bieżącym dla upemiętnienia owej, 
dla każdegu katoliku drogiej chwili ogłoszenia 
Przez Papieżu Piusa IX. dnia 8 grudnia 1554 
roku dogmatu o Niepokalanem Począciu Naj- 
Święt:zej Maryi Panuy. odbędzie się w stofe- 
Gznem mieście naszem, za staraniem JE. ks. 
Arcybiskupa dr. Józefa Bilczasskiego w dniu 29 
września b. r. wielka uroczystość zarówno ko- 
Ścięlna, jak i narodowa, w której prócz kilku- 
dziesięciu tysięcy katolików. weźmie udział wielu 
Biskupów i dostojników tak duchownych jak 
Swieckich. 

W ciągu tych uroczystości odbędzie się 
Procesya z waszym cudowaym obrazem Najśw. | 
Maryi Panny Królowej korony polskiej. Obo- | 
wiązkiem naszym jako Polek jest, ażeby ten cu- 
dowry obraz Królovej naszej zasiadł na tronie 
Wspaniałym, beé przecie Krótowa niebiss winna 


OSTATNIA POCZTA 
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W sobotę odbyła się w Prezyum Rady 
Ministrów dłuższa konferencya ministeryalna 
w której wzięli udział prezes gabinetu dr. 
Koerber, Minister skarbu dr. Bóhm-Bawerk 
i Minister handlu baron Call. 


Nazif bej, pułkownik generalnego szta 
bn i wojskowy attachć przy ambasadzie tu- 
reckiej w Wiedniu został odwołany i prze- 
| niesiony na takież stanowisko do Berlina. 
Nazif bej był przed kilku dniami w Ischl 
na pożegnalnej audyencyi u Najj. Pana. 


Polit. Corresp. donosi, iż wiadomość 
londyńska, jakoby rezultatem zjazdu Najj. 
Bom mzrnajmniej na SOSZDRE | Pana z królem Edwardem w Marienbadzie 

CZCZENA P fi » £ na] 2 le E j sj 5 z 
Świecka "Si J a było zawarcie traktatu tyezącego eig sadów po 

1 y lubownych między Austro-W ęgramia Anglią, 

Złóżwy tedy my, watki Polki, jawny do- | jest przedwczesna. Wprawdzie ze strony an- 
Wód, że uwielbienie dla Najświętszej Pauny Mu- | ojejskiej przedłożono projekt w tej sprawie 
ryi Królowej korovy polskiej w narodzie naszym austro-węgierskiemu Rządowi, projekt ten 
nie tylko nie wygesu, lecz przeciwnie peteżnieęje jednak jest dopiero roztrząsany. 

i zideałani narodowymi w równej kroczy parze, | Drsier Loud pisząc w tej sprawie mnie- 
Sprawy więc dja cudownego vbrażu naszej hie- | ną, że traktat taki przyjdzie niezawodnie do 
biańskiej Królowej Tron przenośny nie tylko Jej | skutku a sformułowanym prawdopodobnie 
ale i narodu naszego godny! — A sprawmy £o | będzie na wzór traktatu zawartego między 
tem prędzej i upesożmy tem wspanialej, ileże | Angli} a Franeyą 14 października 1903 r. na 
Życzy sobie tego nasz najrzeigodniejszy Arcypa- | nocy którego obie strony zgadzają się by 
sterz JE, ks. dr Józef Bilezewski, za ktorego sporne sprawy. prawne, lub odnoszące się 
krótkich rządów dotychczasowych zdziałano bar- | go interpretowania jstniejących traktatów, 
dzo wiele w kraju naszym dla podniesienia ija nie niogące być w drodze dyplomatycznej 
utwierdzenia świętej wiary kat hekiej. załatwione, były przedkładane sądowi polu- 

Z polecenia naszego Świątobliwego Arcy- | bownemu z tem jednak zastrzeżeniem, że sąd 

Pasterza uLraszam gorąco Jaśuie Wielnożne Pa- polubowny nie może naruszyć istotnych inte- 
nie iżvyście datkiem chociażby skromiym przy- | resów trzeciego mocarstwa. 
Czyniły się do zbudowania Tronu dla cudownego 
obrazu Najświętszej Panny Maryi i datek ten 
łaskawie, jak nojprędwj przesłać raczyły do 
mego pemieszkania pod l. 6 przy ul. św. Mi- 
chała we Lwowie. 


Z Pragi donoszą: Z powodu uchwały 
komitetn wykonawczego czeskich agraryu- 
szów, udała się w sobotę deputacya, złożona 
z posłów Zdarskiego. Kubra i Praska, do 
Namiestnika i do członka Wydziału krajo- 
wego dr. Herolda i wręczyła im memoryał 
z żądaniami, celem złagodzenia nędzy wśród 
rolników, spowodowanej panującą posuchą, 
Między innemi żądają odpisania całkowitego 
R gruntowego za cały rok na podsta 
| 
| 


Z poważani: m 
Michalina Michalska. 
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rę (i 
U U 
wie osobnej ustawy lnb rozporządzenia Ce- 
si ; „, |sarskiego. dalej przyznania państwowej sub- 
Z Ministerstwa kolejowego. Uią- | wencyi i bezprocentowej pożyczki krajowej, 
gły wzrost czynnosci departamentu Mini- | jakoteż takiejże pożyczki państwowej. wyso- 
sterstwa kolejowego. który wykonuje nadzór | kości kilku milionów koron dla kas Rejffei- 
państwowy nad kolejami prywatnemi w spra- | senowskich. Namiestnik hr. Coudenhowe 
wach budżetowych i finansowych, spowodo- przyjął deputacyę bardzo życzliwie i przy- 
wał utworzenie nowego departamentu, któ- | rzekł wszystko co możliwe uczynić 
rego zakres działania ograniczać się będzie j 
do nadzoru strony finansowej wyłącznie sa- 
modzielnych kolei lokalnych. Nowy ten de- 
partament zajmować się przeto będzie spra- 


I 
| Breslauer Zty. zapowiada nowy proces 
wami aotyczącemi koncesyi dla kolejek i ko- 


na Górnym Szląsku, który wytoczony ma być 
licznym członkom polskich Towarzystw 
wstrzemięźliwości, z powodu urządzania „taj- 
nych“ zebrań, Odbyto liczne rewizye i zabra- 
no różne książki, ale wszystkie niebawem 
ZWTÓCONO. 


lei lokalnych, gwarancyi państwowej, oraz 
udziału Państwa w zyskach tych kolei, 
współdziałania w zestawieniu dotyczących 
preliminarzy i zamknięć rachunków, oraz þa- 
dania i sprawdzania rachunków z budowy 
kolejek i kolei lokalnych. Z Bochum donoszą, że tamtejsi polsey 
kupcy zawiązałi stowarzyszenie, do którego 
przystąpiła wielka liczba kupców z Westfa- 
lii. Stowarzyszenie to ma zamiar założyć 
własny bank, który udzielać będzie swym 
członkom pożyczek. 


Dochody, kolei lokalnych. W czer- 
weu b. r. wynosiły dochody na kolei lo- 
kalnej Lwów-(Kleparów) Jaworów z ruchu 
osobowego o koron 3611 więcej, niż w 
czerwcu 1908. a to w skałek powiększenia 
się liczby podróżnych o 2%00 osób. Korzy- 
stny ten wynik przypisać należy dokonane- 
mn w riędzyczasie przedłużeniu tej kolei 
lokalnej z Janowa do Jaworowa. W prze- 
ciwstawieniu do tego zmniejszył się ruch to- 
warowy w tym czasie o 200 ton, co wpłynę- 
ło na zmniejszenie dochodów o koron 376. 

Na kolei lokalnej Piła-Jaworzno 
widoczny jest stały wzrost frekwencyi i o- 


Wiadomosci z Petersburga stwierdzają, 
że zamieszanie spowodowane zamachem na 
ministra Plehwego, trwa dotąd. Dowodem to, 
że dotychczas nie zdecydowano się Da Za- 
mianowanie następcy, a tak ważnego w obe- 
enej chwili krytycznej stanowiska ministra 
spraw wewnętrznych, dotychczas nie obsa- 
dzono. Podług ostatnich wersyi rzecz waha 
się pomiędzy hr. Murawiewem a generałem 
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sząns, gdyby nie to, że niedawno zamiano- 
wany został generał-gubernatorem kijow- 
skim, na którem to stanowisku chętniej by 
pozostał, aniżeli na niebezpiecznem ministra 
spraw wewnętrznych, który jest szefem wszel- 
kiej tajnej i jawnej policyi, żandarmów i 
różnych wydziałów władzy, nie używających 
popularności. 

Z Petersburga donoszą: Komitet mini- 
strów uznał za właściwe dozwolić żydom 
rzemieślnikom, kupcom pierwszej giłdy i 
osobom, które ukończyły wyższe zakłady nau- 
kowe, zamieszkiwać we wsiach i miastecz- 
kach całego państwa. 


Międzynarodowy kongres socyalno - de- 
mokratyczny w Amsterdamie zostať w sobotę 
zamknięty po przyjęciu rezolucji, w sprawie 
święcenia 1 maja. Rezolucya ta wzywa so- 
cyalistów, by urządzili demonstracyę na rzecz 
ośmiogodzinnego dnia pracy i by święcili 
dzień 1 maja jako święte robotnicze. Dalej 
przyjęto rezolucyę przeciw trustom i za ze- 
społecznieniem produkcyi. Następny kongres 
odbędzie się w roku 1907 w Stuttgardzie. 


Apostolski delegat w Konstantynopolu 
msgr. Bonetti zmarł tam dnia 19 b. m. w 
nocy. W kołach katoliekich stolicy tureckiej pa- 
nuje z tego powodu powszechna żałoba. Pierw- 
si dragoraanowie wszystkich ambasad i po- 
selstw złożyli imieniem swych misyj kon- 
dolencyę generalnemu wikaryuszowi Borgoma- 
nero. Reprezentanci katolickich zasładów na- 
ukowych i szkół, patryarchaty różnych wy- 
znań, jakoteż egzarchat bulgarski — złożyli 
również kondolencyę. Pogrzeb msgr. Bonet- 
ti go odbył się dzisiaj, Zwłoki złożono w ko- 
ściele św. Ducha. 
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Opawa, 22 sierpnia. Doniesienia nie- 
których pism, jakoby zaszły tu nowe de- 
monstracye, są nieuzasadnione. 

Opawa, ż? sierpnia. Wczorajsze zgro- 
madzenie czeskie w „Besedzie* minęło zupeł- 
nie spokojnie. Po zgromadzeniu resztę u- 
czestników w liczbie 150, opuszczających lo- 
kal, przywitali Niemey gwizdaniewn i hała- 
sami. Policya rozbrószyła demonstrantów. 

Hamburg, 22 sierpnia. Przedwczoraj 
przed południem okręt „Silvia* wyruszył 
stąd z 1000 żołnierzami i oficerami, oraz 
200 końmi do Afryki południowo-zachodniej. 

Petersburg, 22 sierpnia. Ceremoniat 
chrzein carewicza został już ułożony. Rodzi- 
cami chrzestnymi będą: carowa wdowa Ma- 
rya Teodorówna, cesarz Wilhelm, król an- 
gielski Edward, wielki ks. Heski, księżna Wi- 
ktorya angielska, wielki ks. Aleksander Ale- 
ksandrowicz. Michał Mikołajewicz i Aleksan- 
dra Józefowiczówna., 

Petersburg, 22 sierpnia. Wedle do- 
niesienia z Mukdenu, W. ks. Borys z oka- 
zyi narodzin carewieza przybędzie na czele 
deputacyi wojskowej do Petersburga, poczem 
powróci do wojsk na Dalekim Wschodzie. 

Petersburg, 22 sierpnia. Obiegają lu 
pogłoski. że zabójca ministra Plehwego, roz- 
poznany jako Sazanow, kupiec z Ufy, umarł 
przed kilkoma dniami. 

Bukareszt, 22 sierpnia. Rozporządze- 
niem gabinetowem zabroniono wywozu wsze|- 
kiej paszy, a szczególnie, siana, słomy, owsa, 
kukurndzy. 

Plombieres, 22 sierpnia. Byly mini- 
ster Móline wygłosił tu na zgromadzeniu 
Towarzystwa weteranów wojskowych inowę, 
w której między innemi wywodził, że imię- 
dzynarodowe hasła są niebezpiecznemi mrzon- 
kami. 

Wielkie narody, jak Anglia i Stany 
Zjednoczone, które przez długi czas lekcewa- 
żyły sobie zwycięstwo przemocy, dziś czynią 
wielkie ofiary, aby podwyższyć swą siłę bo 


jową. Pouczającym w tej mierze jest przy- 


kład Rossyi, która stanowczo życzyła sobie 
pokoju. Car uczynił wszystko, aby uniknąć 
wojny, robił ustępstwa, lecz wszystko nada- 
remnie, gdyż Japonia chciała wojny. Dziś 
Rossya czyni nadzwyczajne wysiłki, aby na- 
prawić skutki zbyt wielkiego zaufania we 
własne siły, a gdyby nie miała tych praw- 
dziwych skarbów bohaterstwa i patryotyzmu, 
które dają jej rękojmię zwycięstwa, należa- 
łoby się bardzo obawiać o wynik wojny. 

Mowca wezwał żołnierzy, aby pouczali 
młodszą generacyę, że najlepszym środkiem 
uniknięcia wojny jest -- być zawsze goto- 
wym do prowadzenia wojny. 

Konstantynopol, 22 sierpnia. Po- 
głoski. jakoby pomiędzy Ildiz Kioskiem a 
wielkim wezyrem zachodziła różnica Zapa- 
trywań co do załatwienia zatargu pomiędzy 
Turcyą a Stanami Zjednoczoyemi, są nieu- 
zasadnione. 

Konstantynopol, 22 sierpnia. Prze- 
pisy sanitarne wydane dla przybywających 
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sione. 
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rossyjskzo-japors iza. 
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Paryż, 22 sierpnia. Matin dowiaduje 
się, że ministerstwo spraw zagranicznych 
otrzymało oficyalny telegram z zawiadomie- 
niem o przybyciu rossyjskiego krążownika 
„Dyana“ do Saigonu. 

Petersburg, 22 sierpnia. Ross Ag. 
telegr. donosi: Wiadomość niektórych dzien- 
ników, jakoby „druga eskadra“, wyruszyła 
16 b. m. do Azyi wschodniej, jest niepraw- 
dziwą. Eskadra tu jeszcze nie wyjechała. 
Również „trzecia eskadra* nie wyjechała, 
gdyż taka w ogóle nie istnieje. 

Petersburg, 22 sierpnia. Według o- 
trzymanych tu wiadomości, Japończycy przy- 
gotowują osobny korpus przeznaczony spe- 
cyalnie przeciw Władywostokowi. 

Vigo, 22 sierpnia. (Hiszpania). Krążo- 
wnik rossyjski „Ural* przybył tu wczoraj i 
opuścił port w przepisanym terminie. 

Krążownik otrzymał tu depesze z roz- 
kazami. Oficer „Urala* oświadczył, że je- 
szeze 11 innych krążowników otrzymało ta- 
kie same rozkazy. 

Szangaj, 22 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi: Przez Wusung przepłynął wczoraj 
po południu w największym pędzie japoń- 
ski torpedowiec i zatrzymał się koło doku, 
w którym znajduje się rossyjski krążownik 
„Askola”. Za wspomnianym torpedoweem 
płynął amerykański kontrtorpedowiec „Ohann- 
cey*, który ustawił się pomiędzy dokiem a 
japońskim torpedowcem. Gubernator chiń- 
ski prosił telegraficznie o przysłanie chiń- 
skiego krążownika i o udzielenie amerykań- 
skim torpedoweom rozkazu, aby były w po- 
gotowiu dla strzeżenia neutralności Ohin. 
Przybyły tu okręt „Haisiag* donosi, że wczo- 
raj widział koło wyspy Gritzlaff (położonej 
niedaleko na południe od Szangaju) japoń- 
ską eskadrę. Rossyjski konsul stanowezo od- 
mawia wydania rozkazu „Askoldowi* i „Gro- 
zowojowi* wyjazdu z portu. Gubernator za- 
wiadomił amerykańskiego konsula, że Chiny 
nie są w stanie bronić cudzoziemskich ko- 
lonij. 

Z pod Portu Arthura. 


Londyn, 22 sierpnia. Datly Chronicle 
donosi z Czifu pod datą 20 b. m.: Nadszedł 
tu dziś wieczorem telegram admirała księcia 
Uchtomskiego z Portu Arthura, donoszący, 
że w ostatniej bitwie morskiej „Retwisan* 
trafiony był 11 granatami japońskimi, a 
„Pallada* otrzymała 15 dziur od pocisków 
nieprzyjacielskich. Japończycy wyrzucili 60 
torped bez skutku; 15 rur torpedowych zni- 
szczono. Liczby zabitych depesza nie podaje. 
Rannych było 50 oficerów i 280 żołnierzy. 
Admirał donosi, że zaczyna dukuczać w 
twierdzy brak amunicyi i żywno- 
ści. Jest tylko czarny chleb i ryż. 

Londyn, 22 sierpnia. Daily Telegraph 
donosi z Czifu, że szturm na Port Ar- 
thura trwał wezoraj cały dzień. — 
Japończycy twierdzą, że zajęli kilka wzgórz. 


Telegrafowany kurs włedeński. 


Wiedeń, 22 sierpnia 1904 r. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 640—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt, 751—, 
Akcye Anglobanku 279—, Akcye Unionban- 
ku 516—, Akcye Landerbanku 425 70. Akcye 
Bankvereinu 516-—, Akc. Bodereredit 94) —, 
Aakcye galicyj. banku hipotecznego 538—, 
Akcye kolei państwowych 628:—, Akcye ko- 
lei Południowej 9055 Akcye Iramway 4) 
—'—, Akcye tramway B) —'—, Akcye 
kolei Klbethal 423:—, Akcye kolei Półno- 
enej 5450—, Akcye kolei czerniowiewkiej 
575:—, Akcye Alpiny 48850, Akeya Rima 
Muranyi 498'—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żelazn. 8298—, Akcye Fabryki broni 
480 —, Akcya Tureckie tytoniowe 342—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 108'*—, 5-proc. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego Obhga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 97:55, Ren- 
ta majowa 99:25, Austryacka Renta koreo- 
nowa 90-20, Węgierska Renta koron. 97:05, 
56 1l, Listy Tow. kredytowego ziem, 99:45, 
4 pre. Listy Banku hipotecznego 99:—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101:7%0, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 112'—. 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99:40, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101:75, 5 procent 
Listy Banku hipotecznego 103:45. 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99:95. 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z 1898 r. 99:50. 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 97:25, Losy tureckie 
12825. Marki 11727, Ruble 253-— 


Ofpowiedziajny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Kawiarnia „Wiedeńska“ 


znakomita kawa. 


Jako pewraą lokacyę kapitałów 

polecamy : 

40j, Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 

koja i %'j40/, Listy zastawne Banku krajowego. 

40/, i 4'/,0j, Listy zastawne Banku hipot. 

Xoj i 4'/,0/, Pożyczkę m. Lwowa. 

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 

rzystniej 


Sokal i Lilie. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 


odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 
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Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10. 


OR KWC U CAT E R WBA WAZY a: 


Rutynowany pedagog 


przyjmie od 1. września b. r. kilku uczniów 
gimnazyałnych na całe utrzymanie i zapewnia 
rodzicielską opiekę, ścisły dozór i na żądanie 
wydatną pomoc w nauce. Adres: M. C. Lwów, 
ul. Ormiańska 16, III. piątro, Nr. drzwi 20. 


oc 


p NERO AIZ: 


Gzromna nędza. 
Sercem ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżewaną, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Admiuistracyi naszego pisma. 
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Utrzymujs na składzie cza- 
SOpisma zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 

rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 

lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE : 

Frys Magazine, 

Wide World Magazine, Curent Lite- 

rature, Ladies Field, The King and his 

Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE: 

Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 
sokolowskiego 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWOW. Pasaż Hazsmaza ©. 


— ANO 


Strand Magazine, | - 


BRRERERIEKRREREB 


Poleca się 


Cukiernie K. SOT9CHEKA 


Lwów, Hotel Francuski. 
| ER E EEK E EK E E E E 


armean ar 


Psrzyjechnii do Latw a. 
Dnia 22. sierpnia 1904. 
HOTEL GEORGE. 

PP. M. hr. Raciborowska z Podol:, M. ht- 
Wodzieki z Dalnicz, L. Modzelewski z Królestw® 
M. Rozwadowska z Babic. 

HOTEL IMPERIAL. 

PP. F. hr. Zamoyski z Uryczy, K. Wiśniew 

ski z Dobrzan, A. Kobylański z Sidorowa. 
HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. S. Bobelak ze Stanisławowa, A. Kunt 
z Podwerbze, Ż. Janga z Lipowiec 


p mn 
ROZ O WW O O OE O 
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(cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych; 1804 o godz. 12, biuro Nr. 7, w niżej wy-;blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 


Licytacye. 
L, cz. E. 879,4 (9) (6926 2—3) 
Na żądanie kasy pożyczkowej gminy 


| nierzchomości dokumenta 
|laray, wyciąg katastralny, protokoły oge- 
| nienia it. d.) może każdy, mający chęć 
i kupienia przejrzeć podezas godzin vrzędo- 


;lwh. 744, 1006, 16,24 części realności iwh. 
1478 sm. Oitynia, Danyły Sawczuka vel 


Staromiejszczyzna zastąpionej przez naczel- | wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze | lwh. 1773 gm. Ottynia, Pawła Bohaczeńki 


nika tejże gminy, odbędzie się dnia 
września 1904 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
6 licytacya 520 fizycznie nia wydzielonej 
realności lwh. 790 gm. kat. Staromiejszezyzna 
objętej a Wojciecha Woźniak własnej wraz 
z jarzyną na pg. 181/1 zasianą, dalej 5,40 
fizycznie niewydzielonych części realności 
lwh. 791 gm. kat. Staromiejszczyzna objętej 
a Antoniego Ohsrezuk własnej wraz z przy- 
należnościami składającemi się z jęczmienia 
zasianego na pg. 915/3 i wyką zasianą na 
pg. 781/1 a wreszcie 5/20 fizycznie niewy- 
dzielonych części realności lwh. 792 gm. 
kat. Staromiejszczyzna objętej a Iwana Íy- 
bak własnej wraz z przynależnościami skła- 
dającemi się z konopi zasianych na p. g. 
422. 

Nieruchomość pierwsza wystawiona na 
licytacyę, jest ccenioną na 40 kor. a przy- 
należności na 5 kor. 50 hal, druga na 65 
kor. a przynależności na 4 kor. 12 hbal., a 
trzecia na 50 kor. przynależności na 3 kor. 
75 hal. 

, Najniższa cena pierwszej realności wy- 
nosi 84 kor. 12 hal., drugiej 51 kor. 84 hal. 
a ostatniej na 40 kor. 81 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 


Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalaą należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia lego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania leytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 


hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek į 


nieruchomości. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Podwołoczyska, dnia 24. lipea 1904, 


L. cz. E. 349/4 (6) (6838 2—3) 

Na żądanie Włodzimierza Dobrzańskie- 
go, przez pełnomoenika adwokata dra Sło- 
twińskiego, odbędzie się dnia 15. września 


z Bsziów własnej 

Sprzedać się mające każda z osobna 
realności, 9:zacowane zostały a to: 1) real- 
ność lwh. 744 za 2155 kor., najniższa ofer- 
ta wynosi 1436 kor. 67 bil, 2) realności 
lwh. i*06 as 204 kor., najniższa oferta wy- 
nesi 136 kor., 3) 16/24 części realności lwb. 
1473 na 208 ker, najniższa of:rta wynosi 
188 kor. 67 hal., 4) 1/3 części rea ności 
lwi., 1778 va 577 kor., najniższa oferta wy- 
nosi 884 kor. 67 hal. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący ehęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurza Nr. 6. 

Takie prawa, w okee których niaisjsza 
licytecya byłaby niedopuszezaleą, należy zgło- 
zié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


ierminie heztacyjaym, inaczej roszczenia tego ! 


rodzaju co do samej aieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 


Sawczyny własnysh i 1/3 części realności | 


(wyciąg tabu- | mienionym sądzie, licytacya całych rea!iości | sądu niżej wymienionego inia wskażą temu 


sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi” 
bie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na” 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru- 
chomości. 

O. k. Sąd powiatowy, Ocdziaż IV. 

Ottynia, dnia 27. lipca 1904. 


(6906 2—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 6. września 1904 o godzinie 1! 
| przed południem odbędzie się w biurze lub 
e. k. Zarządu salinarnego licytacya za pomo- 
bą pisemnych ofert na zabezpieczenie wyko” 
nywania robót pociągowych na czas od l 
pażdziernika 1904 do końca grudnia 1957. 

Oferty przepisowo sporządzone zawie” 
rające wadyum do wysokości 10%/, kwoty 
przypadającej zs jeden kwartał i 3 letni okre% 
tudzież klauzulę iż oferentowi warunki licy” 
taeyjne są dokładnie znane i ża takowym się 
tenże bezwarunkowo poddaje należy wnuosić 
w dniu wymienionym najpóźniej do godz. 1! 
przed południem na ręce Naczelnika e. K 
Zarządu salinarnego. : 

Bliższe warunki lieytacyjne przejrzeć 
można w kancelaryi zarządu salinarnego 
zwykłych godzinach urzędowych. 

0. k. Zarząd salinarny. 

Dolina, dnia 17. września 1904, 


L. 317, 


4 


L. 24554/04. ; s : A 
Obwieszczenie licytacyi. 


(6728 3—3) | 


Te osoby, dla których jakie prawa lub į 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje publiczną licytacyę w celu | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wydzierżawienia prawa poboru podatka spożywczego od mięsa, tudzież wina, moszczu 
winnego i zacieru winnego i moszezu owocowego w okręgach poborowych niżej wyszcze- 
gólnionych, a to albo bezwarunkowo na trzy lata 1905, 1906 i 1907, albo też na jeden 
rok 1905 z mileczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata 1906 i 1907. 

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum w wyszkości 100/, ceny wywołania mogą 
być wnoszore jedyrie do rąk Dyrektora krakowskiego okręgu skarbowego i to tylko do 
godziny 9 przed południem dnia 6. września 19804. 

Warunki licytecyjne jakoteż wykaz miejscowości, należących do niżej poszczególnio- 
nych okręgów poborowych można przeglądnąć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Krakowie, tudzież w Nadzorach c. k. straży skarbowej w Bochni, Chrzanowie, Krakowie 
(miasto), Krakowie (okręg), Krzeszowicach, Trzebini i Wieliczce. 

Kwity depozytowe, opiewające na złożone wadya lub kaueye, jakoteż książeczki 
wkładkowe Kas oszczędności — bezwarunkowo jako wadya licytacyjne nie będą 
przyjmowane. 

Zarazem nadmienia się, że w myśl ustawy krajowej z duia 4. lipee 1899 Dz. ust. 
krej. Nr. 93 obowiązanym jest każdy dzierżawca prawa pobora podatku spożywczego od 
wina pobierać od stron dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu i za- 
cieru winnego, tudzież moszcęzu owocowego w wysokości 300/,, jak długo ten dodatek 
istnieć będzie i ma tytułem tego dodatku uiszczać 340, czynszu dzierżawnego, ofiarowa- 
nego za dzierżawę prawa poboru samego podatku państwowego. Zmiana zaś tego dodatku 
wywierać będzie ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku spożywczego. 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Kraków, dnia 6. sierpnia 1904. 


(6871 3—8) 

SĄDOWA HALA AUBCYJNA WELWOWIE 
ul. Jagiellońska l. 15. 

(rodziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 


dnie) przed południem od 8 do 12, po po- 
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 8 do 8. 


L. cz. E. 892/4 (5) (6893 3—3) 

Na żądanie Towarzystwa handlowezo i 
przemysłoweżo w Podh:jcach, zastąpionego 
przez Dyr:kcyv, odbędzie się duia 15. wrze- 
śnia 1904 o godz. 9 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w b:urze Nr. 1z, 
licytacya realności objętej lwh. 686 ks. gr. 
gm. kat. Bohctkowce, składającej się z pg t. 
Ikat. 187/1. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta 
cyę, jest ocenioną na 600) kor. 

Najniższa ceną wynosi 400 kor., poni- 
żej tej ceny serzedaż nie przyjdzie dv skutku. 

Przedłożone przez wierzyciela waruuki 
licytacyjne zatwierdza się bez osobnej roz 
prawy, jako edpowiednie przepisom ustawy. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający ehęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzia urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


»Gazeta Lwowska< Nr. 192 z dnia 23. sierpnia 1904. 


Licytacy e: 
Poniedziałek 22. sierpnia 1904 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian i przybory do 
instalacyi światła elektrycznego. 
torek 28. sierpnia 1904 od 10 do 12 
l godz.: meble i sprzęty domowe. 

Środa 24. sierpaia 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 
Czwartek 25. sierpnia 1904 od 10 do 12 
godz.: meble mahoniowe, kosztowności 

i dywan perski. 

Piątek 26. sierpnia 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i futro bobrowe. 
Sobota 27. sierpnia 1904 od 4 do 8 godz. 

meble, i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 15. sierpnia 1994. 


z A W OZI 


wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
owej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowczyk, dnie 3. siepnia 1904. 


L. 318, (6905 2—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 5. września 1904 o godzinie 11 
p'zed południem odbędzie się w kancelaryi 
tutejszego Zarządu salinarnego licytacya za- 
pomocą pisemnych ofert na zabezpiecz nie 
dostawy drobnych materyałów na czas od 
l. października 1204 do końca grudnia 1905. 

Oferty przepisowo sporządzone zawie 
rsjące wadyum do wysokości 100/, kwoty 
przypadającej na okres od 1. pazdziernika 
1904 do 31. grudnia 1905 tudzież klauzulę 
iż oferentowi są znane dokładnie warunki 
licytacyjne i że takowym się tenże bezwa- 
runkowo poddaje, należy wnosić w dniu wy- 
mienionym najpóźniej do godziny 11 przed 
południem na ręce Naczelnika c. k. zarządu 
salinarnego. 

Bliższe waruski licytacyjne przejrzeć 
można w biurze Zarządu w zwykłych godzi- 
nach urzędowych. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Dolina, dnia i7. sierpnia 1904. 


L. cz. E. 12564 (8) (6908 2—3) 

Doia 20. września 1904 o godz. 10 
przed poładniem odbędzie się w sądzie, niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 we Lwowie, 
licytacya realności wyk. bip. l. 83, 168 
księgi gruntowej gminy Kozielniki objętych, 
zobowiązanych własnych, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z stajni drewnia- 
nej i szopy. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, jedną całość stanowiące, są 
ocenione na 55940 kor, wraz z przynale- 
zytościami. 

Najniższa cena wynosi 37.298 kor. 36 
hal., t. J. 2,3 szacunkowej warteści, poniżej 
tj ceny sprzedaż nie przyjd:ie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się de ty. h nieru- 
chomości dokumenia (wyciąg tabularny, wy- 
ciag katastralny, protokoły ocenienia i i. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienicnym, w biurze Nr. 14. a 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytatyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy S. Il., Oddział IV. 

Lwów, dnia 28. lipca 1904. 


L. cz. E. 715/4 (1) (6951 2—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i ochrony własności ziemskiej w Limanowej 
zastąpionego przez pełnomocnika adw. dra 
Młodzika, odbędzie się dnia 5. września 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya po- 
łowy realności lwh. 3881 i 892 gm. Stara- 
wieś i połowy realności lwh. 169 gm. Sie- 
kierczyna obj. Blimy Führer własnych wraz 
z przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi 495 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katestralny, protckoły oce- 
nienia i t, d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
r sądzie niżej wymienionym, w biurze 

r. 8. 
C. k. Sad powiatowy. Oddział II, 
Limanowa, dnia 11. lipca 1904. 


ad Nr. 640. (6933 1—8) 
Ogłoszenie licytacji. 

Celem zabezpieczenia robót około na- 
prawy szybu „Beleredi* przy e. k. zarządzie 
salinarmym w Kaczyce na Bukowinie rozpi- 
suje się niniejszem rozprawę ofertową. 

Roboty w tym szybie mające być wy- 
konane są następujące : 

1. Usunięcie starej uszkodzonej wypra- 
wy szybowej wraz z rozporami, drabinami, 
bunami i t. d. do głębokości 42 m. od po- 
wierzchni; 

2. usunięcie znajdującej się po za tą 
wyprawą drzewną warstwy ubitego iłu; 

3 usunięcie znajdującej się po za tą 
warstwą iłu pierwotnej wyprawy szybowej 
(t. z. straconej) aż do górotwora; 

4. wykonanie nowej wyprawy szybowej 
śrótowej z wbudowaniem ściany działowej, 
bun i drabin; 


5. ubicie powstałej przestrzeni pomię- 
dzy nową wyprawą szybu a ścianami góro- 
tworu iłem celem zamknięcia dopływu wody. 

Drzewo do wyprawy szybu, ściany dzia- 
łowej itd., wogóle wszelkie materyały służą- 
ce do wyprawy i urządzenia szybu dostar- 
czy przedsiębiorcy e. k. Zarząd salinarny 
natomiast tenże będzie obowiązany dost»rczyć 
wszelkich materyałów, przyborów i narzędzi 
potrzebnych do wykonania powyższej roboty. 

Specyalne warunki, pod którymi przed- 
siębiorstwo to będzie oddanem, mogą być 
zasiągnięte u podpisanego c. k. zarządu sa- 
linarkego. 

Oferty zaopatrzone znaczkiem stemplo- 
wym na Í kor., jakoteż wadyum w kwocie 
1500 kor. w gotówce lub papierach 2 za- 
bezpieczeniem pupilarnem, mają być wnio- 
sione najdalej do dnia 5. września 1904 r. 
do podpisanego e. k. zarządu salinarnego. 

W ofercie należy nadmienić, że wa- 
runzi lieytacyjne są oferentowi dokładnie 
znane i że tenże na nie się zgadza. 

O. k. Zarząd salinarny. 

Kaczyka, dnia 17. sierpnia 1904. 


L cz. E. 580/4 (5) (6983 1—3) 

Na żądanie Mojżesza Dziezka kupca 
w Bałszoweach, odbędzie się dnia 26. sier- 
dnia 1904 © gedz 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Oddz. VII. 
w bursztynie lieylacya połowy realaości lwh. 
835 ks. gr. gm. kat. Bułszowce objętej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 8010 kor. 

Najniższa cena wynosi 1505 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równe- 
cześnie zatwierdza i odaoszące się do tej nieru- 
mości dokumenta (wyciąg tabułarny, wy- 
ciąg katsstralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzina urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddz. VII. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VII. 

Bursztyn, dnia 9. lipca 1904. 


L. 7844 (6903 1—3) 
Ogłoszenie. 

W myśl polecenia Wydziału kra- 
jowego z dnia 27. lipca 1904 L 51656 
rozpisuje się licytacyę ofertową na 
postawienie w tutejszym zakładzie 
wagi pomostowej 6000 kgr. wytrzy- 
małości, najnowszej konstrukcyi z cię- 
żarkiem do przesuwania, z aparalem 
kontrolującym do wybijania wagi na 
biletach, z fundamentem wmurowa- 
nym i budką żelazną do zamknięcia 
dźwigni skalowej i aparatu kontrolu- 
jącego. Waga ma być oddana gotowa 
i wypróbowana do użytku w jesieni 
bieżącego roku. 

Oferty zaopatrzone 5%, wadyum 
należy przedkładać do 1. września 
1904 w południe z podaniem terminu 
ukończenia roboty, na ręce dyrekcyi 
zakładu dla obłąkanych w Kulparko- 
wie p. Kulparków, w którym to dniu 
oferty bez współudziału oferentów 
otwarte zostaną. 

Bliższych warunków można za- 
sięgnąć w kancelaryi zakładu w go- 
dzinach urzędowych. 

Dyrektor zakładu. 


Dr. W. Kohlberger. 


L. cz. E. 764/4 (4) (6988) 

Na żądanie Jurka Drebot w Kałuszu, 
odbędzie się dnia 15. września 1904 o godz. 
li przed południem w sądzie niź j wymie- 
nionym, w biurze Nr. II. w OCbodorowie, li- 
cytacya a) 1/2 realności lwh. 671 gm. Oho- 
dorów- Wołczatycze składającej się z pbud. 
lk. 341 z stojącym na niej domem i budyn- 
kami gospodarczymi, ocenionej na 1092 kər, 
50 hal., b) 1/2 realności lwh. 975 tejże gmi- 
ny składającej się z pgr. l. 2114, ocenionej 
na 107 kor. 27 bal, e) 1/2 realności lwh, 
976 tejże gminy składającej się z pgr. lr. 
2251, ocenionej na 369 kor. 69 hal. i d) 
całej realności lwh. 977 tejże gminy składa- 
Jącej się tylko z pgr. 2323 i 2434 oceni:n-j 
na 1175 kor. 99 hal. 

Najniższa cena wynosi: co do realso- 
ści ad a) 728 kor. 34 hal, ad b) 7L kor. 
52 hal., ad c) 246 kor. 54 hal., zaś ad d) 
784 kor, poniżej tej ceny sprzedaż nie przy;- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące sig do 
tych nieruchomości dokumenta inoże każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
| lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
‘sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
„Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 22. lipca 1904. 


L. cz. E., 251/4 (11) (6999) 

Dnia 6. września 1904 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego w zabudowaniu apteki licytacya 
realności lwh. 418, 15/36 części realności 
lwh. 606 gm. Jawcze. 

Realności te oceniono na 
05 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 743 kor. 38 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samych praw mie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościch, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział lV. 

Rohatyn, dnia 28. lipca 1904. 


1100 kor. 


L. cz. E. 578,4 (7) (6954) 

Dnia 9. września 1904 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego w zabudowaniu apteki licytacya 
realności lwh. 776, połowy realności lwh. 
777 i p łowy realności Iwh. 516 gm. Zol 
czów-Davileze. 

Realności te oceniono na 675 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 450 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odncśne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Rohatyn, dnia 30. lipea 1904. 


L. cz. E. E. 893/4 (3) _ (6984) 
Na żądanie Spółki pożyczkowej w Ro- 
hatynie, odbędzie się dnia 15. września 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. II., licytacya 1) 
realności lwh. 295 gm. Leszczyn skiadsjącej 
się z pgr. lk. 1807 i 18.8 ocenionej na 
294 kor. 715 hal., £) realności lwh. 2:6 gm. 
Leszczyn składającej się z pbud. lk. 75 do- 
mu N. k. 56, budynków gospodarczych tu- 
dzież parcel gr. lk. 168, 169, 659, 1214, 
1215, 1228, 1229, 1347, 1425 i 1606, oce- 
nionej na 2025 kor. 50 hal. = 
Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 295 1x6 kor. 50 hal., zaś co do real- 
ności lwh. 296 1350 kor. 53 hal., pon żej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kugienia, przejrzeć podczas go- 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- | 


nym, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnyw, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego prawa nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
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wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Chodorów, dnia 20. lipca 1904. 


L. cz. E. 917/4 (4) (6979) 

Dsia 15. września 1904 o godz. 9 ra- 
no w sądzie niżej wymienionym, odbędzie 
się licytacya realności whl. 46 gminy Zabo- 
kruki. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cję, ocenieno na 2077 kor. 

Najniższa cena wynosi 1382 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
mcże każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym. 

„ Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacyą byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęfo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bóbrka, dnia 9. sierpnia 1904. 


L. cz. E, 2353/4 (6992) 
Zobowiązany Peiro Tymków w Jaworówee. 

Dnia 12. września 1904 o godz. 8 rano, 
odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 114 gm. 
Jaworówka objętej wraz z przynależnościami 
składającemi się z domu mieszkalnego i 
stajni. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oeenioną na 1265 kor., przynale- 
Źności zaś na 410 kor. 

Najniższa cena wynosi 1116 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


: skutku 


Wasunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sieć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego prawa nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 8. sierpnia 1904. 


L. cz. E. 488/4 (4) (6916) 
Na żądanie Arona Alstera odbędzie się 
dnia 23. września 1904 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 1, licytacya 1 4 części realności lwh. 
160 ks. gr. gm. Zerniea wyżna objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 476 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 317 k r. 5u hal. 
poniżej tej ceny sprzed:ż nie pizyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

'[e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już 1stnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 2. sierpnia 1904. 


JL, cz. E. 343/4 (4) (6956) 
| Daia 21. września 1904 o godzinie 9 
|przed południem odbędzie się w biurze Nr. 


(wraz z przynależnościami, składającemi się 
z chaty, stajni, stodoły i studni ad I.) i V.) 


Nieruchomości te, wystawione na licy- 


3 sądu tutejszego lieytacya połowy realności į tacyę, są ocenione ad I.) na 200 kor., ad 


lwh. 452 i 46, 212 358 części realności lwh. 
47, 4/16 części realnośsi lwh. 48 i 49 poło- 
wy realności lwh, 50, 4;8% części realności 
lwh. 51 połowy realności lwh. 52 i 181, 
1/16 ezęści realności lwh. 136 gminy Slemień. 

Nieruchomości wystawione ma licytacyę 


są ocenione na 1675 kor. 50 hal., przyna- 
leżności na 214 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1259 kor. 66 hal. 
Warunki licytacyjne i inne dokumente 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu- 
| 


rze Nr. 3 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

(i. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Siemień, dnia 1. sierpnia 1904. 


L. cz. E. 571/4 (5) (6995) 
Dnia 23. września 1904 o godz. 10'/, 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w Nr. 2 w Medenicach licytacya po- 
łowy posiadłości lwh. 1142 ks. gr. gm. Me- 
denice wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z domu mieszkalnego i stajni. 

Cała pomieBiona posiadłość ocenioną 
jest na 500 kor. zaś przynależneść na 900 
kor. w obec czego połowa tej posiadłości wy- 
stawionej na licytacyę łącznie z połową przy- 
należności jest ocenioną na 700 kor. 

Najniższa cena wynosi 467 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec którysh uiniajsza 
lieytacya kyłaby niedopuszczzlną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości «nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytącyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskazą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Medenice, dnia 20. lipca 1904. 


L. cz. E. 908;4 (3) (6927) 

Dnia 20. września 1904 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 14 są- 
du tutejszego, licytacya całej realności whl 
1904 gminy Nowosiółka. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 200 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 200 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku  postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu nużej 
wymienionego i nie wskażą t+muż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 12. lipca 1904. 


L. cz. E. 1811/4 (6991) 
Zobowiązany Petro Kocam i tow. w Siwce. 

Dnia 12. września 1904 o godz 8 ra- 
no, odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. sądu 
tutejszego, lieytacya l.) połowy realności lwh. 
217, II) całej realności lwh. 218, III.) całej 
realności lwh. 447, LV.) całej realneści lwh. 
648, V.) całej realności lwh. 229 i VI) ca- 
'łej realności lwh. 732 gm. Siwka-Ugarsthal 


Il.) na 525 kor., ad III.) na 500 kor, ad 
IV.) aa 8000 kor., ad V.) na 5425 kor., ad 
VI) na 500 kor., przynależności ad V) na 
2860 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I.) 138 kor. 
33 hal, ad II.) 350 kor., ad III.) 838 kor. 
32 hal, ad IV.) 2000 kor., ad V.) 5616 
kor., ad VI.) 333 kor. 32 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjae i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza, licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, Ee 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Kałusz, dnia 8. sierpnia 1904. 


L. cz. E. 2867/4 (5) (6978) 
Na żądanie Ozyaszą Arzta wa Lwowie, 
odbędzie się dnia 13. września 1904 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22 w Tarnc- 
polu, licytacya nieruchomości w ŻZaściance 
tj. s) ciała tabularnego, objętego lwh. 25 
z parcel gr. 412/2 i 6466 się składającego, 
b) ciała tabularnego, objętego lwh. 334 z 
parcel gr. 172/1 i 644/5 się składającego. 

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione: ad a) na kwotę 1400 kor., zaś 
ad b) na kwotę 720 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 988 kor. 
34 hal, ad b) 480 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszem równocześnie się 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. Ż1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzzsczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

[e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarncp'l, dnia 15. lipca 1904. 


L. cz. E. 915/4 (6987) 

Na żądanie Majera Fisensteina w Oho- 
dorowie, odbędzie się dnia 15. września 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I., licytacys na 
1/3 części realności lwh. 125 gminy Zagóre- 
czko wraz z przynsleżnościam ocenionej na 
203 kor. 16 hal. 

Najniższa cena wynosi 135 kor. 44 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześn'e zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchom: ści dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter. inie licytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 20. lipca 1904. 


L. cz. E. 743/4 (6989) 
Na żądanie Spółki pożyczkowej w Ro- ciężary na powyższych nieruchomościach 

hatynie, odbędzie się dnia 15. września 1904 ; bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

o godz. 9 przed południem w sądzie niżej | wania licytacyjnego powsianą, zawiadamiane 

wyimienionym, w biurze Nr. IL, licytarya | będą o daiszych wydarzamiach tego postępo- 

na realności lwh. 92 gm. Strzeliska nowe | wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 

wraz z przynależnościami ocenionej na | dowaj, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 

347 kor. niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
Najniższa cena wynosi 231 kor. 33 hal. | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Warunki licytacyjne, które się równo- | sądu zamieszkałego. 

cześnie zatalerdza i odnoszące się do tej nie- 0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

ruchomości dokumenta może każdy, m jący Oberty:, dnia 26. l pea 1904. 

cbęé kupienia przejrzeć w godzinach urzędo- i 

wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 

ze Nr. II. L. cz. E 25:/4 (3) (6702) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 


Takie prawa, w obec których niniejsza | 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | w Dubiecku odkędzie się dnia 28. września 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchamości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej sieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jadynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego | nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadn 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Chodorów, dnia 20. lipea 1904. 


L. cz. E. IX. 974/4 (10) (68X1) 

Na żądanie Kasy oszczędności we 
Frydku zastąpionej przez dr. ©. Tullesa adw. 
w Krakowie, odbędzie się dnia 26. września 
1904 o godz. 12 w południe w sądzie tutej- 
Szym, sala V. t. j. Nb. 14—15 pater, ul. 
św. Jana l. orj. 22 licytacya realności pod 
ik. 85 w Ozaroej wsi przy ul. St.chowskiego 
położonej, lab. 114 ks. gr. dla tejże gminy 
objętej, składającej się z dwupiątrowego domu 
murowanego i z parterowej oficyny murowa- 
nej wraz z przynależnościami, składającemi 
się z drzwi zawnętrzaych sklepowych. % o- 
kiennicy do okna sklepowego oraz z kluczy 
nieuchwytaej wartości. 

Nieruchomość ta jest ceenioną na 38198 
kor. 85 hal. 

Najniższa cena wynosi 19.061 kor. 93 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumwenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kutąstralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 48 
ul. św Jana l. or 22 II p. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych części nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie praws lu? 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadainiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX, 


Kraków, dnia 20. lipca 1904. 


L. cz. E. 1029 4 (6) (6782) 

Na żądanie Altera Emsiga w Oberty- 
nie odbędzie się dnia 26. września 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzi- niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 
realności objętych wykazami hlpotecznymi 
1631. 1686, 1667 gminy Obertyn i wyka- 
zami hipotecznywi 478, 4538 gmiuy Jako 
bówka wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione pierwsza wa 215 kor. a jej przy- 
należności ma 70 kor., druga na 600 kor., 
trzecia na 200 kor. a jej przynależności na 
70 kor., czwarta ns 460 kor. a jej przyna- 
leżności na 156 kor., piąta ma 200 kor. a 
jej przynależności na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi dla realności 
pierwszej 190 kor., dla drugiej 400 kor., dla 
trzeciej 180 kor., dla czwartej 410 kor. 66 
hal. dla piątej 173 kor. 83 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, iodnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralay, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


1904 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
licytacys rea'ności lwh. 239 ks. gr. gminy 
Ruska wieś objętej, Mayi Tyciax własnej 
wraz z przynsleżnościami, składzającemi się 
z budynku mieszkalno gospodarczego. 

ieruchomosć wystawiona na licztacyę 
jest oceniona na 1750 kor., przynależności 
zaś na 30) hal. 

Najniższa cena wynosi 13866 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjue, które równocześnie 
zatwierdza się j odnoszęce się do tej mnie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularey, 
wyciag kałasuslny, protekoły oeeniamia i t. 
d.), może każdy, mający chać kupieria, przej- 
rzeć podezes godzin urzędowych w sądzie 
niżej wyadeniocyrm, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
szą licytacya byłaby niedepuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznączo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcza- 
Bia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
uie mogłyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadatoiane 
będą o dalszych wydarzauiach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dubiecko, dnia 26. lipca 1504. 


! SA $* 3 3 z 
Upadości. 
L. ez. 5. 23/4 (2) (6909 2—3) 
0. k. Sąd obwcdowy w Brzeżanach ze- 
zwolił na otwarci konkursu do majątku p. 
Ewils Ratha, właściciela dóbr w Małowo- 
dach. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Brzeżeny, dnia 2. sierenia 1804. 


L. ez. S. 4/2 (32) (6:74) 
W miejsce przen esionego €. k. sekre- 
tarza sądowego Zahradnika mianuje się ko- 
misarzem konkursowym w masie rozbiorowej 
Borucha Pragera e. k. sekretarza sądowego 
Ludwika Góattingera. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 19. lipca 1904. 


L. cz. 8. 3/4 i 8. 44 (8) 
Ogłoszenie. 
W konkursach masy spadkowej Sala- 
mona Hibners i Racheli Hóabner na wnio- 
sek wierzysieji, jawiących się na audyencyi 
wyborczej zawiadowcą masy p. Karola Bali 
tkiego dyrektora Kasy oszezędności w Koło- 
myi zastępcą zaś jego ustanowiono pana 
Kopla Bechara kupea 1 włxściciela realnośri 
w Kołomyi. 
C. e. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 4. sierpnia 1904. 


(003) 


Konkursa. 

L. 567: 4 (6966 1—3) 
KONKURS. 

Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 
jest do obssdzenia posada kaneelisty. 

Podania o powyższą lub przy imnych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłuż: nych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić nalży do 23. września 1904 do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Tarnowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 18. sierpnia 1904. 


L. 1289. (6959 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W kancelaryi e. k. Uniwersytetu lwow- 
skiego jest do obsadzenia posada drugiego 
kancelsty z poborami XI. klasy rangi. 

Do obowiązków kaneelisty należą prze- 
dewszystkiem prace zwykłe urzędów pomo- 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- j} eniczych, oprócz tego zaś także inna prace 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Na = 


| kancelaryjne, które przekażą mu przełożeni. 


5 


Te osoby, dla których jakie prawa lub Powinien on przytem dostatecznie znać ra-i 


chunkowość i przepisy o urządzeniu uniwer- 
; sytetów tudzież być uzdolniony do mniej- 
,szych prac konceptowych. 

Ubiegzjący s'ę o tę posadę msją wnieść 
swe podania do e. k. Senatu akademickiego 
we Lwowie a to, jeżeli znajdują się już w 

„służbie publicznej za pośrednictwem swej 
| przełożonej władzy, i przedłożyć w tych po- 
| daniach potrzebne dowody co do swego wieku 
i stanu dotychczasowego zajęcia i uzdatnie- 
nia tudzież dowody ukończonych studyów 
gimnazyalnych i zupełnej znajomości tak ję- 
|yków krajowych jak i języka niemieckiego. 
| Kandydatów ze stanu wojskowego od- 
syjła się do postanowień ustawy z dnia 19. 
kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. u. p. i rozporzą- 
dzenia e. k. Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12. lipea 1872 Nr. 98 Dz. u. p 
Podania mają być wniesione najpóźniej 
|do dnia 30. września 1404. 
| Lwów, daia 16. sierpnia 1904. 
Rektor e. k. Uniwersytetu. 


L. 2*06/904 (6936) 
Ogłoszenie. 

C. k. Starostwo w Żywcu ogłasza kon- 
kurs na posadę zastępcy prowadzącego me- 
tryki izraelickie w Zsbłociu. 

Urząd ten powierzony być może w myśl 
rozo. minist spraw. wewn. z dnia 15. msrca 
1873 L 12944 tylko godnemu zaufsnia 
i własnowolnemu mężowi wyznania mojże- 
szowego, obywatelowi państwa austryackiego 
z krajów w Radzie Państwa reprezentowa- 
nych, władającemu dokładnie językiem kra- 
jowym. 

Obowiązanym też będzie stale mieszkać 
w Zabłociu obok Żywca i nie zajmować się 
zatrudnirniem, któreby go zinuszało wydalać 
się częściej z m'ejsca zamieszkanie. 

Płacy stałej pobierać nie będzie, wy- 
łącznie tylko taksy przepisane w wypadkach 
zastępowania prowadzącego metryki, za czyn- 
ności wyksouywane przez siebie. 

Ubiegzjący się o tę posadę winien 
wnieść do c. k. Starostwa w Żywcu w ter- 
minie do dnia 15. września 1904 prośbę 
wlasnoręcznie przez siebie podpisen:, w któ- 
rej ma wykazać dokumentami rodzaj zatru- 
dnienia i stopień wykształcenia swego. Nadto 
jest obowiązany poddać się egzaminowi 
w c. k. Starostwie w Żywcu, z dokładnej 
znajomości instrukcyi wydanej dla prowa- 
dzących metryki izraelickie, celem uzyskania 
dekretu nominacyjnego. 

Zywiec, dnia 1). sierpnia 1504. 

C. k. Starosta. ! 


Wyroki prasowe. 


q. enp. Pr 200 4 (2) (6960) 
OTOJIONIEHE. 

B Iwenn Ero Beaudecrea Ilicapa! 

I. x£. Cya kpaeBuń „Ma crpaB kapHax 
y JIsBosi pimus Ha niącrasi $$. 489 i 498 
32K. kap. 1 $. 37. 8ak. mpac., mo amier ap- 
ruky.iy yMimenoro B Yuei 97 daconnch: 
„Tańąqawakam* 3 yna 8. ceprmaa 1904 nia 
Hsiicelo: „JIaeru 3 Awuepak :* B ycryni Big 
CIB „JIaxiB i HimxiB* 0 „HHX 3a8HAJM" 
i Bią cJiB „Aze ce me“ go „OHa pykax*, 
MICTHTE B CoÓl 8HaMeHa UpoBARU 3 §. 302 
8. K. i mporo yelpaBejĘIAB.JIeHA aCTE 3apAZ- 
xena Yepes m. k. IIpokyparopa qepiwaBHOro 
Koadickara cel HaCONKCH. 

B sBacniąoe Toro pimeRa a6oponeHe 
SCTE AAEE MaApeRa TOTO apTMKyJly, A 3A- 
6pznnui Hak.laą Mae yra 3HKmMednA, 

Jesis, aaa 20. cepnma 1904. 


Księgi gruntowe. 


L. Prez 1898 19 R4 (6911) 
głoszenie. 

Z powodu utworzenia nowej gminy ka- 
tastralnej Podwołoczyska powstałej z parcel 
wchodzących w skład gminy katastralnej 
Staromiejszczyżna i Zadnieszówka nastąpi po 
myśli $. 38 ust. z 20. marca 1874 1. 29 dz. 
u. kr. wznowienie ksiąg kstastralnych przy 
c. k. sądzis powiatowym w Podwołoczyskach 
prowadzonych. 

W tym celu rozpocznie dnia 29. sierpnia 
b. r. delegowany komisarz hipoteczny docho- 
dzenia na miejscu w Podwołoczyskach. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się w obec 
komisvi zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla 
wyjaśnienia lub ochrony swych praw uzna 
za Stosowne. 

Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 

Tarnopol, dnia 15. sierpnia 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Og. I. 634 (1) (6796 2—3) 

Przeciw Janowi Sąder, którego miej- 
| sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
"do e. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
' przez Józefa Sądra pozew o 4616 kar, 


Celem strzeżenia praw Jana Sądra u- 
stanawia się pana dr. Emila Pasiońka adw. 
w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Sądra w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 9. sierpnia 1924. 


L. cz. ©. 110;4 (1) (6944 1—3) 

Przeciw Janowi Kowalskiemu i Annie 
Kowalskiej, których miejsca pobytu jest nie- 
zaate, wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego w  Brzostku przez Szczepana 
Szarka i Annę Szarkową w Bukowy pozew 
o wydzielenie z całości realności lwh. 21 
ks. gr gm. kat. Bukowa pare. bud. L10 i gr. lk. 
86, 87, 88, 345/1, 345/2, 346, 348/1, 348 2, 
849/1, 849/2, 350,2, 351/2, 352/2, 356/1, 
357/1, 359,8, 850, 361, 269/2, 358,2, 359/2, 
345 8, 348/3. 

Na podstawie pozwu wyznaczono su- 
dyeacyę do ustnej rozprawy na dzień 26, 
sierpnia 1904 o godz. 9 przed południem 
w tym sądzie, dzwi Nr. 5 

C-lem strzeżenia praw Jana i Anny 
Kowalskich ustanawia się pana Wojciecha 
Kowalskiego w Bukowy kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Annę Kowalskich w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzostek, dnia 24. lipca 1904. 


L. ez O. IL 281/4 (1) (6982) 

Przeciw Józefowi Miksiewiczowi, które- 
go miejsee pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Brzozo- 
wie przez Koppla Zwicka z Brzozowa pozew 
o zniesienie współwłasności realności lwh. 
161 ks, gr. gm. Brzozów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 80. Sierpnia 194 godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw Józefa Miksie- 
wicza ustanawia się p. dr. Dańca w Brzozo- 
wie kuratorom. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełaomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Brzozów, dnia 30. lipca 1904. 


L. ez. ©. IL. 2754 (1) (6977) 

Przeciw Antoniemu Zsforemskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Jana Stodoiaka w Woli ja- 
sieniekiej pozew o własność pgr. 813/4 gm. 
Wola jasienicka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5. września 1904 godzina 
8 rano. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Zafo- 
remskiego ustanawia się p. dr. Dańca w Brzo- 
zowie kuratorem. 

"Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomo' nika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Brzozów, dnia 23. lipca 1904. 


L. 117.497. 
Obwieszezenie. 

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w B śni i Hercegowinie c. k. Na- 
miestnictwo znosząc swe rozporządzenie z 21. 
lipca 1904 L. 103.811, zarządza na podsta- 
wie reskryptu e k. Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych z 10. sierpnia 1904 L. 36.431 
pod względem przywozu zwierząt z Bośni i 
Hercegowiny do Galicyi co następuje : 

Z powodu panującej zarazy pomoru 
świń zakazuje się przywozu świń do Galicyi 
z powiatów Benjalnka (kraj), Bihać, Bjelina, 
Cazin, Bosn.-Dubiea, Bosn.-Gradiska, Bosn.- 
Krupa, Bosn.-Novi, Breka, Dervent, Graca- 
nica, Gradačac, Ljubuški, Maglaj, Petrovac, 
Prijedor, Prujavor, Sanskimost, Tešauj, Žep- 
če, Zupanjac. 

Pod względem przywozu świń bitych 
(mięsa wieprzowego) w  niećwiartowanym 
stanie z Bośni i Hercegowiny obowiązują na- 
dal dotychezasowe przepisy. . 

Przekroczenia niniejszego obwieszczenia, 
które wchodzi natychmiast w życie, karane 
będą podług ustawy z 24. maja 1882 (Dz. 
u. p. Nr. 51), przy zastosowaniu przepisów 
zawartych w $ 46 ustawy z 29. lutego i roz- 
porządzenia ministeryalnego z 12. kwietnia 
1880 (Dz. u. p. Nr. 85 i 86). 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 20. sierpnia 1904. 
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Poszukuje się kupna starych mebli] L. 10.993. i 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- | Ogłoszenie. WE 


szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 
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redskeyj.ych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, wyrszawskich, wie- 
deń:ki:h, czeskich, frauesskieh ete., 
czasopism fachowych mirejseowycih, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia ra kiisze i rysu:ki do eg!oszeń, 
prenumeratę na wszelkie pissa 
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Przesityssa. Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 

2 GR oko JAAN E qe | a podstawie $ 63 statutów p. Józefie Bietkowskiej kapitał 10.106 kor. 
przedstawia się jako ajent mojej firmy, pobiera | 48 hal listami zastawnymi, pochodzący z większej 8500 złr. a. w. na hipo- 
i likwiduje zadatki na maszyny da szycia | tece dóbr Huta zielona whl. 15 urzędu hipotecznego c k. Sądu krajowego 
w moim imieniu. we łwowie objętych w powiecie Rawskim położonych, intabulowany, z z tego 


- przyjwuje Oświadczam, że tego człowieka wigdy nic- | Towarzystwa wypożyczony z dniem 31. grudnia 1904 jeszcze pozostały. 
Ajeucya dz epników i ogłoszeń VUN c% Ba e” i Reż Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Jó- —— 
SOKOŁOWSKIEGO "ad AE ee i zefę Bielkowską jako właścicielkę tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał 
we Lwowie, Paszż Hausmana |. ©. maSkanić w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic Towarzystwa kredytowego ziem- 


Kosztorysy gratia; skiego złożyła pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży 
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= = ge 3 kor. bez opłaty portowej. z: z A = « k | 2 ML a: ini a 
dtrokne ogloszenia W;borny miód deserowy krrasyjsy| Spółka akeyjna dla przemysłu nafiswego Trzebinia. 
ER dka, Nic p. w 5 kigr. blaszenkach 6 kor. 60 hal. franco. ; s zs: APR | 

ad wyrazu e U p” Miód teu wysyłam także dermo za wy- Rada zawiadowcza Spółki akcyjnej dla przemysłu naftowego Trze- R 
potitam 4 hakos __ | Fwiadezenie mi pewnej małej grze zności, która nie| binia podaje niniejszem do wiadoiności, że zwołane pierwotaje na g 
RP EE nm mniam nie kosztuje, bliżej listownie. aaa 492 0 > s TALC 
zień 5. sierpnia 1904 di E 
Wer a a pl. MAYA a oig Darmo broszurki dr. Ciesiel-kiego o miodzie, żą- dzień 5 ae pnia 1 0 ž o Wiednia ; | 
Ha PAZ Ai A a BEYISJA y- dajcie, wnris przeczytać. VI zd sy zy W | A d 
dyńskiego jest do Ude wiedli N aw- | P. Korzeniewicz, em naucz. Iwanczany p LJ aWwyczejme a ne groma zonie 
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wraz z wiktem miesięcznie po 22 złr. przy ulicy TA EEEE Grand hotelu, dopiero dnia 100, września 1904 o godzinia 10 rano. 
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E e eT | OIRSA: ET, Porządek dzienny: y 
LEGAWIEC trzyletni dobrze ułożo- J mh i h 4 y „pol 
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sprzedania. Żółkiewska. 82. oieca niezawodne | wyuróbowace D prawozdanie rewIzorów. ` > saa -do 
ABE * pw — ji: pak K RA TN 3. Przedłożenie i przyjęcie do wiadomości zamknięcia rachunkowego. 
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i brzoskwinie dostarcza w koszach 5-cio | $ demos ;ch A| ków Rady zawiodowczej. 
kilowych franko za pobraniem 3 kor. 50 hal. misnowieie: a: 5. Wybór dwóch rewizorów rachunków i dwóch zastępców. | U 
Martin ohisechiager i Fe milin = „Uprawnieni do głosowania będą ci PP. Akcyonaryusze, którzy stosownie do $ LI statutu 
g do wyniszczenia móli z zaredkami w su: nisch, J najpóźniej 8 dni przed Walnem Zgromadzeniem najmnicj 20 sztuk akcyj zśożą. 
Orosháza . Wegry). futrach i meblach Flakon I kor. 20 hat E Akcye deponować można: we Wiedniu w kasie Spółki VI. ul. Magdalesy 16 albo w e. k. | 
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Rut LF pawar ego buchzitera W do przechowania futer. Padetko 0 hal. i1ker. | tecznym; w Krakowie we filii tegoż Banku albo w Banku galicyjskim dla handlu i przemysłu. | 
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szczypawki, keral ni pruski i p- Fiakon 
hal. 


Mikotorn 
niezawedny środek d> wytępienia pluskiew. 
Flakon i kor. 
Proszek perski 
(do wygubienia phet i t. p. osadów, p.ezka 
15 i 20 hal Fiakon 40 i 60 hal. 
$: Papier m per 
g? Sztuka 6 hat. 
p We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej |. 25, przy 
U pl, Marysckim I. Il. 


przesłać Lwów poste-restante 615. 
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lat 86, katobk, wysokiego wzrostu, właś. ipie 
fabryki w Galicyi, mający oprócz fabryki Ki 
100.060 gotówki poszukuje towarzyszki życie, | ki 
panny lnb wdowy bezdzietnej w wieku łat où 
20 do 85. przyjemnej powierzchowności z posa- 
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CE eż” a FE pd Ę tuż | sa 
. Drabi raków a vudawg yekrecja j 7 W Krakowie: Sukiennice | 20. o uz > ? A Gać 
zapewniona. Sw parems. M iokiewioza I II. f S Cd Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści: | s 
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powieść współczesna „JBóweń»w We;ysenhoffx. 
kj i Eii agen 
DE śż $ Be 
powieść historyczna A. rechowiesckiege. 
W ciągu roku 1904 każdy prerumorater Tygodnika Ilastrowanego otrzyma 5% 
vumery pisma, zawierejącega okolo 1090 kolumu tekstu z 1240 rysunkami, ko- 
-acyami chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniewą. 
Nie premium wyjątkowe 
bəz pedwyżsasniu A my ceny prenumeraty. 


Album powstania Listopadowego. 
(Wydanie wspaniałe) 


Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty- 
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich. 


Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 ko*. 60 hal. na prowincyi do naby- 
cia w biurze dzienników Kskałowskiege Lwów i saz Hausmana 
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1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i przyjęcie tegoż do wiadomości. 
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x ki w tem i? tomów dzieł A. KR ws „POTOP“ i „PAN WOÓŁO- 
R BZAGEZA, spesobnosé. Sii DYJOWSKI" seaz 12 tomów dzieł różnych astorów z dziedziuy 
A : 4 | PE litojutery, kistery(, mask spolecznych, badań przyrodniczych, 
Wspaniałe Aa barwne z obr:zów znakomitego malarza e, ej i t. p. — W Stycaniu: „„Wieluie logeedy ludzkości; w Lutym: „Małżeń 
AMugustyno swicza p Ł: O z > a T p naradów; w Marcu :,kycie ABtysty gune ludzkości 
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W bezpłatnym dodatku w urkuszach powieść tómaczosa. 
U uuskowa przyjesuje : 


GÓRNA a espedi ta TYGOWNIKA [LLUSTRÓWANEGO 


s Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
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gogz waystkis sS alli i Ranigty Mga. 


Wysyła: Biuro dzienników $sk I-wszieg:, twór, Faszż Hautmara 9. 4 
za SB 2 kor. 24 haf. wraz z portem. 
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szą £ 17 torami dzisł Henryza 


kiem powiaściowyw w arkuszach: 


Ńarumki prebuusraty „Cygi 
$ Sienkiewicza, 12 torami dzieł ei i dodati 
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Przedsiębiorstwo przewozu i transportu mebli 


FE wę Lwowłez w miley A aa Bukowinie | 

zu | z przespłką podztewą: s i 
"a e cab > . 6 kur. SU tal. K an : 7 kor, 90 hal. 
m szej = ; 113 kor. 80 hal b. 2 1 2 4 JA kor. 40 hal 
. 23 kor. 40 bai Bowie. - - © ; - 28 xor 86 hal. 


Pregnący otrzymać Dzieła Sienkiewiszs w bar dzo pięknej oprawie (z portretom Sien- 


Lwów, plac $moiki 3, 


a $  kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w oa płóciennej oprawie dopłacają za tom 
Poleca =i i t.j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 bai, poźrocznie za 1% tomów 4 kor. 88 
> sis na 24 tomów 9 kor, 60 kal. Należy jeść tę próssmy nańsytać razm z prenumórstą. 


sd 
ca 


L/ s 

x) dg a a = | EASY] È Ł FY k P gE Ay pp 3 
swoje nowe sprewadzone wozy meblowe. a a ba N  .. "(gs=am we 
rowie us dopłatą bez oprawy 85 ker., w oprawie 89 kor, — Osdora- okładki de oprawisnia 
«uzmych komgietów „Tygsinika“ możuż a ra Ww esnie 3 kor 20 hal; baz prze- 
piki | OpasUWATIA, 

Komylet ten 60 pierwszysh teamów Henryke. Sienkiewicza sicie hyć nabywamy seryami po 
z tomów, za ugdsałaniaz w 5 pałach pa i3 kar. za lamy boz oprawy, zaś pa i7 kor. 80 hal, 
za temy w sprzyja. 

Numery okazowe | prospekty wyspła gratis (Howaa skapedycya „Tygodnika 


grę: Lwowiu, Pesa Śnununia $. 


Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. 
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Spedycye wszelkiego rodzaju. 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Brsei Fisłkowskich. 


